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Rozpaczliwe stosunki mieszkaniowe w Krakowie 
Smutne żniwo grużlicy wśród ubogie) ludności 


Kraków, 7 kwietnia. 
Krakowski oddział TOZu (Towarzystwa O- 
chroay Zdrowia ludności żydowskiej w Polsoe) 
prowadzi już od dłuższego czasu pod kierowm 
ctwem pp. dr. Antoniny Kragen, Dr. Reny 
Fuchs-Katzoweł i Dr. Adama Zylbera, poradnię 
przeciwgrużliczą, rozwijającą nader pożytecz” 
ną i zbawienną działalność w najszerszych ko- 
łach ludości żydowskiej a także — co special- 
nie podkreślić należy — i chrześcijańskiej. Po- 
radnia przeciwgruźlicza TOZu prowadzi nietyl- 
ko własne ambulatorium, w lokalu użyczonym 
przez Szpital żydowsk lecz zajmuje się także 
badaniem i leczeniem ubogich gruźliczo chorych 
w ich mieszkaniach, przychodzi w miarę sił 1 
możności z pomocą w środkach lekarskich i 
materiałach oraz przedmiotach użytku domo- 
wego, szerzy propagandę higieny, a obecnie no 
si się z zamiarem urządzenia — na wzór za” | 
graniczny — dla chorych na gruźlicę i nią za- | 
grożonych leżalni na peryferji miasta (Tage- 
serholugsstatie). 


427 MIESZKAŃ NA KAZIMIERZU I PODGÓRZU | 


Z danych zebranych do r. 1929 włącznie przez 
dwie higienistki poradni przeciwgruźliczej TOZu 
które odwiedzały chorych głównie w dzielni" 
cach Kazimierz i Podgórze, w ich mieszkaniach 
można stworzyć sobie obraz rozpaczliwych sto- 
sunków mieszkaniowych panuiących wśród u- 
bogiej ludności tych dziełnic. Zbadano dokład- 
nie 427 mieszkań w obu tych dzielnicach, w tem 
309 żydowskich i 118 chrześcijańskich. Są to 
oczywiście mieszkania osób ubogich lub niżej 
niż średnio zamożnych, w których jeden lub 
więcej członków rodziny są chorzy na gruźli- 
cę. Jeśli wśród tych mieszkań są także 3 i 4 
izbowe, to pochodzi to stąd, że odnośne rodzi 
ny były dawnief zamożne a teraz trzymają na” | 
dal duże mieszkanie, gdyż utrzymuią się w głó | 
wnej mierz ze sublokatorów. : ; 

Statystyka tych 427 mieszkań daje nader m- 
teresujący materjał dla obecnych stosunków spo 
łecznych, stanowiąc przytem charakterystycz- | 
ny przekrój dla stosunków ogólnie panujących. 
Zaznaczamy jeszcze, że pod chorymi na gruźli- 
cę rozumiemy chorych zarówno z zamknięta 
jak į otwarta gruźlicą. W mieszkaniach ledno- 


ER R. R R LZ" DB 


Zlico stanowi Oczywiście największe niebezpie- 
Czeństwo zarażenia dla całego otoczenia. 

W JEDNEJ IZBIE — SYPIALNIA. JADALNIA 

I WARSZTAT PRACY 

Otóż z 427 zbadanych mieszkań iest 209 le- 
olzbowych, 16ł dwuizbowych, 57 trzech ! 
teroizbowych. 

Pod jedną izbą rozumiemy jedną ubikacią, | 
Óra jest równocześnie kuchnią, ladalnią, sy- 
nią, pokołem dziecinnym, a często i war- 
pracy. Z pośród naszych 209 miesz- | 
fednoizbowych, ta ledna izba jest w 95 wy- | 
kach również warsztatem pracy. Idzie tu o | 
(te ostatnie chrześcijankii), Najgorszym | 


łóżka na 3 osoby (36 mieszkań), 


izbowych przebywanie z chorym na otwartą gr? j 


; sse ku ratuszowi. 


szewców, krawców, krawcowe, szwaczki è pra” 
takim warsztatem pracy jest tandeciarstwo, 
gdy w jedne; ubikacji musi cała rodzina ze swo 
im gruźliczo chorym członkiem rodziny wdy- 
chiwać okropny zaduch cuchnących nieraz 
szmat itp. starzyzny. 

Na tych 209 mieszkań mieści się 8 mieszkań 
w sutervnach a 2 w piwnicy 


ILE OSÓB MIESZKA W JEDNEJ IZBIE? 


Na naszych 209 mieszkań l-izbowych są zale 
dwie 2 mieszkania, w których mieszka 1 osoba; 

w 17 izbach mieszkaią po 2 osoby 

w 40 izbach mieszkają po 4 osoby 

w 37 izbach mieszkają po 5 osób 

w 33 izbach mieszkają po6 osób 

w 21 izbach mieszkaja po 7 osób 

w 12 izbach mieszkają po 8 osób 

w 6 izbach mieszkaią po 9 osób 

w 3 izbach mieszkają po 10 osób 

w 2 izbach mieszkają po 11 osób 


ILE OSÓB PRZYPADA NA JEDNO ŁÓŻKO? 
Na 209 mieszkań jednoizbowych z chorym na 


' «ruźlicę jednym lub křiku członkami rodziny na 


Kazimierzu į w Podgórzu znaleziono tylko je- 
dno mieszkanie, w którem jest więcej łóżek niż 
osób. Pochodzi to naturalnie stąd, że w tej ro- 
dzinie Śmierć poczyniła swoie żniwo, 

Na 209 mieszkań jednoizbowych tylko w 25 
mieszkaniach wy;ada jedno łóżko na jedną o- 
sobę, natomiast: 

w 47 miieszkaniach 1 łóżko na 2 osoby 

w 9 mieszkaniach 1 łóżko na 3 osoby 

w 2 mieszkaniach 1 łóżko ma 4 osoby 

w 1 mieszkaniu 1 łóżko na 5 osób. 

Reszta mieszkań jednoizbowych obejmuje 2 
2 łóżka na 5 
osób (18), 2 na 7 (2), 2 na 9 (2), 3 łóżka na 4 
osoby (14 mieszkań), 3 na 5 (15), 3 na 7 (10), 
3 na 8 (4), 3 na 10 (1), 3 na 11 (2), 4 łóżka na 5 
osób (3 mieszkania), 4 na 7 (8), 4 na 9 (3), 5 łó- 
żek na 6 osób (3 mieszkania), 5 na 7 (1), 5 na 
8 (1), 5 na nieoznaczoną ilość osób (t). 

W tych wszystkich mieszkaniach iednoizbo- 
wych, w których jedno łóżko przypada na wię- 
kszą ilość osób, mieszkańcy sypiają albo ra- 


| ków?... 


zem na łóżku (np. matka z otwartą zruźlicą sy 
piała razem z trojgiem dzieci), albo rozciągają 
na noc sienniki. Wstawienie jeszcze jednego łó- 
żka do takiej izby jest nieraz niemożliwe z po- 
wodu braku miejsca, 
WILGOĆ I BRUD 

Na 427 mieszkań zbadamych są 132 wilgotne, 
a 63 mają okna wychodzące na brudne i cn= 
chnące podwórze. 


Co się tyczy brudu, to statystyka poradni 
przeciwgruźliczej doszła do interesuiących a 
dla społecznika pocieszającycu rezultatów. Na 
427 mieszkań, z których wiele jest ciemnych, 
jednoizbowych lub wychodzących na brudne i 
cuchrące podwórza, tylko 105 mieszkań fest 
brudnych i zaniedbanych, Warto przytem pode 
kreślić, że przy sposobności tej statystyki bru~ 
dnych mieszkań okazało się, że utarty firazes 
o tzw. brudzie żydowskim jest tylko frazesenz, 
Małe i zupełnie ubogie mieszkania żydowskia 
nie są wcale w większym liczbowo stoswaku 
brudniejsze niż mieszkania chrześcijańskie. Ga 
gółem należy podziwiać į z pelnem uszanowas 
niem odnosić się do ludzi ubogich, którzy w. 
swojej zupełne; nieraz nędzy mimo  chowołiy, 
=) jednak j czystość i porządek swego do: 
m a 


CO NA TO WŁADZE RZĄDOWE I KOMU: 
NALNE? ' etinm 


Daliśmy wyżej tyłko parę suchych cyk sē 
statystyki gruźliczej i mieszkaniowej, Zagzamk» 
cą władze rządowe į samorządowe problem tn 

prawie-że Już rozwiązał przez budowe spe= 
cjałnych domów i baraków dia rodzin, które 
mają jednego lub więcej członków chorych mi 
oruźlicę, Chorzy z otwartą gruźlicą mają zag 
wniony wlasny pokój. U nas, jak widać z mw- 
szej statystyki, chory nawet z otwartą zrzżiky» 
często nie ma nawet własnego — łóżka. 

Najprostszem i stosunkowo nalłatwiejszem roz 
wiązaniem tego piekącego problemu byłoby Das 
dowamie baraków przez gminy miejskie. Co nas 
sze miasta robią w tym kierunka? Ce robi Kes- 


Jak wiedeńscy mieszczanie demonstrowali 
przeciw socjalistycznej gospodarce gminnej 


Wiedeń. 6. 4. PAT. O dzisiejszej demon- 
stracii mieszczańskiej przeciwko systemowi 
podatkowemu gminy m. Wiednia, podaje kores | 
pondencja Herzoga następujące szczegóły. Mi- 
mo niepogody wzięło udział w manifestacji o- 
koło 25.000 osób. Pchód uformował się na pl. 
chwarzenberga, poczem ruszył przez Ringstra 
Czoło pochodu dotarło przed 
gmach ratusza 3 godz. ll-tej, ostatr'e zaś sze- 
reg. przeszły koło ratusza około godz. 1-szej. 


W pochodzie wzięły udział korporace reko- 
dzielników, kupców, restauratorów,  chrześci- 
jańskie į niemiecko-narodowe związki zawado= 
we, członkowie austriackiego stowarzyszenią 
muzyków, członkowie międzynarodowego zwią 
zku artystów, grupy kolejarzy i tramwalarzy w 
uniformach, tudzież oddziały związku żołnierzy 
frontowych. Przed ratuszem zamkniętym doo- 
koła przez policic, wznoszono okrzyki przeciw= 
ko burmistrzowi Seitzowi | referentowi finan- 


sowemu gminy m, Wiednia Breifnerowi, Śpie- 
wano przytem piosenki okolicznościowe. Po 

stronach Rinestrasse zebrały się tłumy publicz 
nci, która obl'czano na 30.000 osób. Podczas 
demonstraci gmach ratusza okrążył kiłkakrot- 
nie samolot, co wywołało u demonstrantów en- 
tuzjazm. Po demonstracji odbyło sę zgromadze 
nie na Placu Wolności. Popołudniu złożyła de- 
putacia komitetu mieszczańskiego żądania de- 
monstrantów w kancelarii prezydialnej ratusza. 


Rewanż sccialistów 
Wiedeń. 6. 4. PAT. Dzisiaj przedpołudniem 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 8. IV.1930. 


socjalni demokraci odbyli dwa masowe zgroma 
dzenia, na których zaprotestowali przeciwko sy 
stemowi podatkowemu rządu austriackiego. Po 
nadto urządzili także demonstracje komuniści. 
Demonstracja mała przebieg spokojny. 


Nowe podróże Schobera 


Wiedeń. 6. 4. PAT. Dzisiejsza prasa po- 
daje, że kanclerz Schober wyjedzie do Paryża 
dnia 27 bm., a następnie stamtąd dnia 1 maja 
br. uda się do Lotdynu. 


Równocześnie z sesią nadzwyczajną — 
rozwiązanie Sejmu? 


Korespondent „Polcnii” dożosi z Warszawy: 

„Zaigteresowanic w kołach polityczzych wy- 
«olały pogloski puszczone przez sanacyino-kon 
serwatywny dziernik „Słowo* w Wilnie, że 
aewotanie sesji nadzwyczajnej będzie równozna 
ame z decyzją natychmiastowego rozwiązania 
Seimu. „Slowo“ dodaje do tego, że Centrolew 


wobec tego zaniechał swojego proiektu zwoła- 
nia sesji nadzwyczajnej, Jak s'ę dowiadujemy, 
sytuacja przedstawia się zupełnie inaczej. Pis- 
mo do pana Prezydenta o zwołanie sesji nad- 
zwyczajnej będzie wniesione w kwietniu. Czy 
w odpowiedzi rząd natychmiast rozwiąże Sejm 
i czy rozpisze nowe wybory niewiadomo“, 


(0 miljenów zł. ne akcję budowy domów w D.T. 


W. roku bieżącym — wedlug informacyj czynami 
ków nafbamdziei miarodajnych — nie można spodzie 
wać się zuacziiego polepszenia sytuacji w dziedzi 
abe bad.wnictwa mieszkaniowego. Z powodu pogor 
amia się kojunkitury gospodarczej w kraju, maleje 
móriał kipindu prywatnego w akch budowlanej, 
perycze stan ten w ciągu bieżącego roku przypił 
szczałnie me tlegmie zmianie na lepsze. 

Próby zainteresowania kapitału zagranicznego 
arawa budownictwa mieszkaniowego w Polsce na 
pesykaly dotychczas na trudności w związku ze 
słomem międzynarodowego rynku pieniężnego nie- 
edpewiedniego dla lokat długoterminowych, w, obe 
cmej zaś aywili mie można przewidzieć. jak Stosum 
ła te mkcziafiują się w najbliższej przyszłości 

Z powyższych przyczym akcja budowlana opie- 

mać się będzie w bieżącym sezonie z korieczności 
akasi wyłącznie o pomoc flnansową. dostarczoną 
pexer państwo. Ministerstwo skarbu przeznaczyło 
w reku bieżącym na akcję kredytową dla budowni- 
trwa miRczkamiowezgo 50 milionów złotych. 
. Dążewem ministerstwa skarbu jest, aby w bieżą 
cym sezonie budowlanym dostarczyć Środków fi- 
mamsowych przedewszystkiem na dokończenie tych 
dasrów. które zostały w ubiegłych latach rozpoczę 
te przy pomocy aBnku oCspodarstwa Krajowego i 
dotychczas nie zostały ukończone z powodu wyczer 
pamia kredytów. aN ten cel przewiduje Się 23 milj. 
zżotych. 

Na budowle óotychczas nie finansowane przewi- 
daama jest*kvia'a około 20 miljgonów zł. 

Sama 50 mili. zł. przewidziana w planie minister 


stwa skarbu, ulegnie iednak zwiększeniu przez $- 
uansowanie ukiywikualnych budowli drogą zakupu 
papierów wartośicowych przez zakłady  ubezpie 
czeń, ma która to akcję zakiady przypuszczalnie 
przeznaczą około 14 miljonów zł. Należy zwrócić 
uwagę. że nas'ąpi to niezależnie od akcji, podjętej 
przez zakłady ubezpieczeń społecznych z iimcjaty- 
wy min, pracy opieki społ. co do budowy we wła 
snym zakresie domów mieszkalnych dla pracowni- 
ków umysłowych i robotników w niektórych mia 
stach, na xtóry to cel przewudiuje się użycie w roku 

W ten sposób na akcję budowniotwa mieszikanio 
wego wpłynętcty w tyin roku okcło 80.500.800 zł. 


G© pożyczke szwajcarską 


W „Neue Zürcher Zcitung“ ukazał się dłuż- | 


szy artykul posła polskiego w Bernie Modze- 
lewskiego, oniawiaący zawartą z Niemcami u- 
imowę likwidacyjna ; polsko-niemiecką umowę 
handlową. Artykuł kończy „N. Z. Ztg.“ iak na- 
stępuje: „Byłoby to bardzo wdzięczną rolą dla 
banków szwaicarskich, gdyby przemysłowi pol 
skiemu dopomogły przez udzielenie kredytów. 
W Polsce jest jeszcze wiele do zrobienia, zwła- 
szcza w dziedzinach, w których Szwajcaria 
przoduje, a to w dziedzinie budowy domów. ho 
teli, budowy dróg i elektryfikacii kraiu, Tutaj 
udział Szwajcaria w większej mierze, aniżeli 
dotychczas opłaciłby się jej niewątpliwie". 


ko redni władze w L S. S. R. to Salij 


Wiedeń. 6 4. PAT. Korespondent „Neue Freie 
Presse“ wywodzi, że GKsia sowiecka znajduje się 
w przededniu rozstrzygiięć historycziych. Złago- 
dzenie akcii kolektyw intycznej na wsi, wywalic 
wrzenie przecmmko Stalinowi wśród roborników 
dezonientacię wu$Śród nainiższej biurokracji partyjre; 
i rządowe. W Moskwie krąża najrozmattsze pow”: 
ski. W każdym razie nigdy jeszcze nie była pożyc a 
Stalina tak ciężka, jak obecnie, Dawni jego przeciw 
nicy w zaizączie partyjnym oświadczają jawnie, 
że nie bylo petrzchnem rczpętawie butzy, aby po 
tem trąbić do moralnego cdwrotu. Wymieniają już 
nawet nazwiska następców Stakima. Najpopoulariniej 


szym obecnie człowiekiem w stronnictwie kodmui- 
stycznem iest Piatakow, b. przywódca bolszewików 
ukraińskich. Piatakow był pomocnikiem Dzierżyń 
skiego w kom.surjacie przesiysłowym kierowni- 
kiem misi handiowej w Paryżu w czasie kiedy by: 
opozycjomisią, następnie kierowiikem banku pań 
stwowego. Drugini kandydatem jest kierownik zwią 
zków zawodowych Tomski, Korespondent kończy 
pytaniem: czy Stałw zostanie czy nastąpi Temmi- 
dor, czy pwzytczie nowy człowiek. czy też nastąpi 
znów zbiorowe kierowmictwo parti, jak w pacząt- 
kach rewxumcji, Wszystko to wyjaśni przyszłość. 
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Poepie tak 


Wezorai odbyło się w gmachu wojewódziwa w 
Krakowie Coroczne walne zgromadzenie członków 
LOPP w cbeznośc: 25 de!egatów. reprezeniuiących 
komitety powiatowe i miejskie. Zebranie zagaił 
wiceprezes wa. ewódzkiegu komciu prezes Izby 
skarbowej Dr. Greger, poczein wybrano p. Góre- 
ckiego z Wadcwic przewodniczącym zgrotnadzenia 
t p. Lęczneru 7 Miclca sekretarzem. Fc przyjęciu 
sprawęezdńwa 5 uzialelności Zarządu złożonegò 
brzeż sokiutarza Dra K, Michalka i inspektora ga- 


Iwy 


| 
| 


LOPP. w województwie krakowshier 


zowego Dr. T. Orzelskiego, uchwalono absoluto- 
rium ustępującemu Zanządowi na wniosek przewod 
niczącego komisji rewizyjnej dyr. Dra Michalskiego. 

Sprawozdanie wykazało świetny rozwój LOPP 
ua terenie województwa krakowskiego. W roku 
1929 przybyło 11.640 nowych członków, tak, że łą- 
cznie z Kutmitetem kolejowym liczy obecnie woje 
wództwo <iraxwwskie 35.020 członków. Znakomitą 
Uziaławośc wykazały liczne komitety powiatowe. 
Lądowiska budują koła: Nowy Targ, Zakopane, Mie 


"ry przedstawił współpracę 


leo. Nowy Sącz i Oświęcim. Zwycięstwa Krakbwi. 
na konkursach lotniczych i modelarskich, rozwój | n 
Aeroklubu Akademickiego, Koła lotniczego Szkolny 
Przemysłcwej, budowa mzech nowych awiknetek : 
przez kos:rujetorów krakowskich — oto zasługi 
LOPP krakowskiego. Budowa lotniska w Białeł- 
Bielsku, popieranie loiniobwa turystycznego i połą- 
czenie naszych uzdrowisk szlakami powietrznemi z, 
całą Polską i zachodem oraz przygotowanie nałeży:: 
$ obrony przeciwgazowej, Oto cel dalszej pracy, 
igi. l 
Następnie uchwalono bndżet na nok 1930, przedsta: 
wiony przez skarbnika dyr. Makowskiego, wykazem. 
iący we wpływach i nozchodach zł. 142.000. Z waź' 
nieiszych pozycyj przeznaczon na: lotnictwo w Bie 
łej-Bielsku zł, 57.000 na lądowiska zł. 5.000, ma o- 
bronę gazową zł. 15.000. oP dokonaniu wyborów 
weszli Go Zarządu komitetu wejewódzkiego ma noki 
1930: prezes wojewoda dr. Kwaśniewski, wdęepreze 
si: Dr. Greger, prezes izby skarbowej, prot. Dr. La 
Manchiew.ski, sekretarz kpt Lr. K. Michadik, siari 
mk dyr. E. Makowski i liczni członkowie Zarzęda: 
W pracach LOPP wybitnie współpracował 2, paki 
lotniczy w Krakowie i 5 Baon Sanitarny, 
Rada miasta Krakowa popierała ze swej Strony ło 
tmieętwo i obronę przeciwgazową. 
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Kwiecień 
Wschóc 7 Zachód 
słońca słońca 
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WALKA Z WYSTAWCAMI CZEKÓW 
BEZ POKRYCIA 

Kasjerzy Pocztowej Kasy Oszczędności odrzuca- 
q codziiemme cały szereg czeków bez pokrycia. Po 
nieważ przez kursowan.e takich czeków zmniejsza 
się zaufanie do obrotu czekowoeg, przeto PKO po 
stanowiło zastosować cały szereg represyj: Przy 
pierwzym wypadku wystawienia czeku bez pokry- 
cia, wystawca będzie otrzeżony. Jeżeli zaś powtó- 
rzy się to jeszcze choćby raz, konto czekowe wy 
stawcy będzie bezwzględnie zamknięte a nazwisko 
podane do wiadomości wszystkich urzędów poczto 
wych w Polsce. 

Stworzona będzie specjalna lista wystawców cze 
ków bez pokrycia, Luniemożliwi im ona raz na zaw 
sze ponowne otwarcie konta. 


— ZGROMADZENIE SOCJALISTYCZNE. Na 
wczoraj przedpołudniem zwołały krakowskie wła- 
dze PPS zgromadzenie ludowe do sali teatru 
„Gong" przy ul. Rajskiej, która wypełniły szcżel- 
nie tłumy słuchaczy, główęie ze sfer robotniczych. 
Zgromadzenie zagaił imienien OKR. PPS i Rady 
Związków Zawodowych red Wohnout, omawia- 
jąc ciężkie położenie klasy pracującej, oraz kry- 
Zys gospodarczy w państwie. Dalej przemawiał 
poseł Mgr. Szczepański (P S L. Wyzwolenie), któ 
stronnictw robotni- 
czych i chłopskich na terenie parlamentu w obro- 
nie praworządności i Konstytucji. Wreszcie wice- 
marszałek Sejmu poseł Żuławski wygłosit dłuższą 
mowę o treści wysoce opozycyjnej wobec rządu 
„pułkowników" i zwalczającą w zdecydowanych 
słowach dyktaturę marsz. Piłsudskiego Obecny na 
trybunie obok pezydjum zebrania reprezentant Sta 
rcstwa Grodzkiego zwracał się parokromie do 
przewodniczącego zebrania, kiedy wypowiadana 
przez mowcę krytyka systemu rządowego przybie- 
rała drastyczne formv Nastrój uczestników zebra- 
nia odpowiadał c"lkowicie opozycyjnym wysta- 
pieniom mówców  fakiegoś osobnika, który pró- 
bował przerywać -< Żuławskiemu wyprowadzo- 
no z sali. przyczy 0 poturbowano, Innych wy- 
kroczeń nie było 

— AMATORZY KONIAKU FRANCUSKIEGO. 
W nocy z 4 na 5 bm. dostali się nieznani sprawcy 
do sklepu wódek firmy Ganz i Infeld przy ut. Kra- 
kowskiej 31, przez wyważenie drzwi do sklepu z 
piwnicy. skąd skradli większą ilość koniaku fran- 
cuskiego nieustalonej wartości. Docnodzenia w 
toku. 

— CHCIAŁA SIĘ WYSROIG. Walaszczyk Jani- 
na (lat 20), bez zajęcia i miejsca zamieszkania, a- 
resztowana m. za kradzież kolczyków warto- 
ści 100 zł. na szkodę Józefy Kawy, zam, nl. 
Sławkowskiej 1. 6. "o ki 

— KAMIENIEM W GŁOWĘ. Bąk Ludwik (lat 
18), robotnik, zam w Nowe; Ofszy l 28, aresztowa 
ny został za ciężkie uszkodzenie ciała ha osobie 
Jana Laskowskiego. zam w Woli Duchackiej, któ- 


rego w dniu 4 bm. na ulicy Sołtyka ugodził ka- 
mieniem w głową. 


į 
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List z Ameryki 
Nocne życie w Nowymi Yorku, — Meli—Lang— Fang na Broadway'u. — Samolot na usługach 
poli cii. 
(Korespondencja własna) 


N. York, w marcu. 


Dyrektor policji tutejszej, Whalen, podiął stę 
zadana, równającego się prawie herkulesowe- 
mia zadaniu oczyszcznia stajni Augiasza, Po- 
stanowił skontrolować, uregulować, ując w Kar 
by mocne życie N. Yorku. Do najbardziej kwit- 
aących przemysłów tej ogromnej metropoli; na 
leży zabawa wszelkiego rodzaju į to zabawa w 
godzinach nocnych. Reputacja oficialnej dziel- 
nicy rozrywkowej i innych pomniejszych jest 


wł tak wyrobiona, że zdążają ku nim nietylko | 


Nowojorczycy i mieszkańcy przyległych przed 
nieść | miasteczek, ale j mieszkańcy bliskich 
stolic — Filadelfji i Bostonu. 

Noc w Nowym Yorku mależy do atrakcyj a- 
merykańskich | pomimo krachu giełdowego, 


który wstrząsnął całą Ameryką, kina i teatry, | 


nocne kluby, restauracie oficlalne į nieoficjalne, 
„Sspeakeasies", zakonspirowane alkoholowe ba- 
ry, sale przyjęć i egzotyczne chińskie bary pre | 
sporulą w dalszym ciągu. Sam Nowy York ma 
7 milionów mieszkańców. Tyleż dostarcza i o 
kolica, Codziennie gości stolica Ameryki 150 


' picia drogiego szampana, który nie był szam- 


| 
| 


do 200 tysięcy przejezdnych į turystów, z któ- | 


rych każdy chce się zabawić. Prawda, że wie- 
lu mieszkańców siedzi w domu i słucha radia. 
Ale większość woli spędzić wieczór poza domem 
Sama dzielnica Manhattan posiada 237 kin. po” 
demmności: 246.000 osób. Wszystkie są prawie 
zapełnione, Licząc więc tylko po dwa przedsta- 
wienła ma wieczór, mamy pół miliona gości. 

O północy otwieralą się wielkie, wspaniałe 
kina Capitol, Paramount. Rivoli, Rialto, Strand, 
a ich klienci nie są obleci powyższą cyfrą. By- 
walcami są tu pracownicy nocni, którzy o pół 
nocy, dopiero szukają rozrywki, Co robi resz- 
ta? Gromadzi się w „speakeasies* (tainych ba- 
rach); gdzie cocktailów można wypić de tylko 
dusza zapragnie i gdzie przygotowania do od- 
parcia niepożądanych odwiedzin policii prohibi- 
cyjnej są daleko doskonalsze, niż w zwykłych 
restauraciach i hotelach. W „speakeasies'* moż 
na dostać i wieczorny obiad i kolację późną po- 
rą a Śniadanie nad ranem. Tu przychodzą na- 
wet bywalcy, których o trzeciej w nocy wyrzu 
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głów. Ręce jego są niezwykłej piękności a twarz 
o owalu doskonaiym; jako jedyny bląd, posiada 
zbyt mięsiste wargi. Maska, sposób układania 
peruki ; włosów są dla cudzoziemca nuiuzwykle 
; ciekawe. Pomimo niezwykłej grubości umiqu- 
llage ibardzo ciężkiej peruki kunsztownie na gio 
wie umocowanej, wygląda Me: młodo, świeża 
i zgrabnie, Przywiózł on swoich aktorów į swo 
ich muzyków, Człowiek, dia którego teatr chiń 
skt iest rzeczą zupełnie nieznaną, z trudnością 
tylko poimie obcą sobie muzykę instrumentów 
i słów oraz wymowę gestów, z których każdy 
ma głębokie znaczenie. Dla prawdziwych znaw 
ców sztuki teatralnej występy te były rewela- 
cią. 


caja z klubów nocnych. Nocne kluby ucierpiały | 
naibardziej od krachu finansowego. Pozatem są | 
one znacznie tańsze, tak samo jak wielkie sale 

balowe i chińskie restauracje, w których iedze- 

nie i obsługa są doskonałe, dekoracje egzotycz- 

nie piękne, a koszt w porównaniu do klubów no 

cnych minimalny. 

Zniknęły na szczęście pod rządami Whalena 
te pseudo—lokale, do których zwabiano naiw” 
nych, by im pod groźbą noża lub rewolweru wy 
łudzić czeki na wysokie sumy, lub zmuszać do 

| 
| 
| 


Nagrodę na konkursie dziennika „Chicago 
Tribune* w wysokości 1.000 dolarów otrzymał 
za najlepszą historię Ameryki w 500 słowach 
prof. Sweet, wykładowca historii amerykańskie 
go kościoła na uniwersytecie Chicagowskim, U- 
biegających się było prawie cztery tysiące. Hi- 
storja Ameryki nie wymaga wielkiego wysiłku 
słownego. 

Ze zwięzłej historji prof. Sweeta i kilku In- 
nych nagrodzonych historyków widać, że da 
się jasno i przejrzyście streścić w kilku zda- 
niach, 

Ruch lotniczy nad stolicą Ameryki nabrał 
takich rozmiarów, że policja miejska sprawia 
sobie dwa własne samoloty a raczej hydropla” 
ny, z pomocą których stara się nietylko kontro 
fować zbyt nisko lub z niebezpieczeństwem dla 
rubliczności kołujących lotników, ale zamierza 
Śczgać na wodzie i w powietrzu przemytników 
i innych przestępców. Na podstawie tej wiado- 
mości różni pisarze sensacyjnych nowel j- po- 
wieści snują już fantastyczne historie o pości 
gach, wyścigach, napaściach i innych emocjo- 


panem. W wielu klubach i lokalach bywa pod- 
ziemny Świat Nowego Yorku, ale taki włamy” 
wacz lub członek szajki rabusiów na urlopie zła 
wia się we fraku ze swą donną w sukni bało- 
wej i zabawia narówni z resztą towarzystwa. 
Są lokale, do których nawet młode panny, de- 
biutuljące w towarzystwie, dopuszczane są przez 
mamusie, bo ich gospodarze nietylko nie szyn- 
| kuią alkoholu, ale odbierają na przechowanie 
przynoszone przez gości flaszki. 

Wielka atrakcja ostatnich tygodni był wystę 
pujący na Broadwayu naisławniejszy aktor 
chiński, Mei—Tang—Fang. Me:—Lang—Fang 
pochodzi z rodziny aktorów a wychowanie mu- 
zykalne pozwoliło mu dorobić współczesną mu- 
zykę do tysiącletnich sztuk chińskich, Tysiąc 
lat temu ówczesni aktorzy chifiscy grali w ten 
sam sposób, te same sztuki, w których wystę” 
puje Mei—lLang—Fang. Od dzieciństwa swego ZE , 
każdy Chińczyk zna każdy ruch, każdą figurę, | nuiących wypadkach, jakie się rozegralą mię- 
każdy kostjum dramatu, Mei, trzydziestokilko- | dzy sławnymi bandytami i przestępcaWi amery, 
letni aktor, bożyszcze Chin i Japonii, występuje | | kańskiemi a lotną eskadrą p. Whalena. 


w długich szatach, otulających go od stóp do * Em. 


Projekt ustawy o kandlu ratalnym 


W Min. Przem. ; Handlu opracowuje się pro- , podstawę do opracowywanego projektu, W nie 
iekt ustawy o sprzedaży na raty, Ministerstwo | długim czasie projekt będzie rozesłany do par 
jest w posiadaniu całego szeregu odpowiedzj na szczególnych Ministerstw dla uzgodniertia. 

ankietę, rozesłaną do Izb Przemysłowo-Handlo | Dotychczas na kresach w Małopolsce į b. za- 
wych w tej sprawie i odpowiedzi te służą za | borze pruskim obowiązują dawne zaborcze prze 


dla 04 bedena, Kiukuw 


EDWIN ERYK DWINGER 


HAMA 2A ORUTEN ADLCEASTIN 


CAMIR NIK Z SYBIEU 
Antoryzowany przeklud Wandy Krager 


(Ciąg dalszy ). 

Za tym Don Kichotem i Sancho- Pansą idą dwaj, 
trzej, czterej zastępcy oficerów Z wyjątkiem jed- 
nego są to wszystko spokojni i poczciwi ojcowie 
rodzin, którzy nikomu nie włażą w drogę, jak dłu- 
go się ich zostawia w spokoju Punktualnie o o- 
znaczonych godzinach zasiadają trzy razy na dzień 
du skota i jedynie podczas tej pracy kłócą się cza- 
sem z sobą, 

Lewy kąt izby zajmuje miedy podporucznik, na- 
zwiskiem Merkel, wyraźnie zawodowy, pozatem 
najzupełniej przeciętny. Zdaje się naśladować ko- 
mendanta, siwego kapitana, nie posiada jednak je 
go zalet, My, młodzi rangą oficerowie. nie może 
my się oprzeć wrażeniu, że najchętniej ćwiczyłby 
nas codzień przez godzinę w oddawaniu czci — so- 
bie ku rozrywce, a nam ku nauce Dlatego jest też 
przeważnie osamotniony i najmniej lubiany w 'sa- 
li. Przezywają go krótko: „komiśniak”, 

Ścianę poprzeczną aż do kąta zajmuje kilku mło 
dych podporuczników rezerwy: 
dwóch urzędników, właściciel] dóbr z Prus Wsch- 
deich o jakiemś nieprawdopodobnem nazwisku, o 
raz dwóch fjabrykant>w Miler (podłogi ze sztucz 
tego kamienia) i Has (farby i lakiery). W iym 
gce rozbrzmiewają 
szechniemieckie cele wojny ścierają się z demo- 
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zazdroszczą kupcom możności wielkich zaroh- 
, kupcy zazdroszczą urzędnikom ich pensyjne- 
ubezpieczenia na życie „Cóż wy chcecie“ sły- 
łem niedawno mówiącego Hansena „Wy prze- 


niexończące się dyskusje,- 


jeden nauczyciel. | 
` zwierzęcych charakterów, wyłaniają się nieraz o- 


ratycznemi ideami światowego pokoju. urzędni- | 


Į cie dostajecie pieniądze w torebce. 


‘ To jest nie- | żna, jak jego twarz pięknieje i nabiera w pownych 
momentach cudownego, mduchowionego wyram 
Twierdzi on, że słyszy każdy ton i że już dawne 
nie odczuwa niemoty fortepianu,  * 


raz jego ostatnie słowo w dyskusji i nikt nie wie 
w gruncie rzeczy, co ono właściwie znaczy, 

Do tego kąta przytyka znowu apartament 
dwóch zawadowych podporuczników. Pierwszy z 
rach. Tharn z piechoty, jest przepięknym, elegamc- 
kim mężczyzną o wyglądzie południowca i uderza- 
jaco miłem, ujmującem obejściu. Szkoda osądził 
Seydlitz, że in puncto segus nie jest on podobno 
całkiem bez ale Drugi, również z piechoty — to 
Niemiec z północy, niejaki Schulenburg — ogrom- 
nie delikatny, miły człowiek o kanciastej głowie. 
Obok dra Bergera, który wydaje nam się uosobie- 
riem dobroci, lubimy go najbardziej ze wszyst- 
kich. Jest spokojny i powściągliwy i w tem mo- 
notonnem, szarpiącem nerwy życiu zachowuje się 
tak, jakby i to był obowiązek do spełnienia, jakby 
świat cały i jego podwładni i tutaj podobnie jak 
w domu patrzyli na jego obejście. szukają przy- 
kładu. 


1 

| 

Dziś rano byłem świadkiem pysznej sceny. Wg- 
Seydlitz z łatwo zrozumiałych względów przy- 

| 


szedłem z Olfertem na zwykły nasz szpacer, pa pe- 
dwórze, Koło bramy pokazuje mi posterunek, pre 
vadziwego Sybisczyka z rozwianą, falująca brode 
esz: 08 kid rE c wyg” 
wbrew wszelkim zakazom woj 

W tej chwili przez małą furtkę dla pieszych 
wchodzi na podwórze rosyjski praporczyk Vere- 
niki, adjutant komendanta obozu, przed którym 
drżą wszyscy panicznie z powodu jego brutalno- 
ści. 

Salutujemy sprężyście, om przykłada cd niechce- 
nia palce do czapki, idąc dalej spostrzega goa 
go żołnierza, Jednym suwsem staje przed zasty- 
głym z trwogi posterunkiem, prawą ręką odefjmez- 
je mu flaszkę od ust, lewą zdziera futrzaną pape- 
chę z głowy — i w następnem okamgnieniu ciska 
mu z rozmachem ciężką flachę w łeb. 

Szkło trzaska, rozpryskuje się z dźwiękiem sa 
ziemi, alkoho} wylewa się. Posterunek osuwa słę 
z głuchym jękiem na kolana i leży bez ruchu. Ve- 
reniki spogląda na nas wściekły — biada nam, 
gdybyśmy się roześmiali — i przechodzi obok nas 
drobnemi, sprężystemi krokami. 

Stoimy zdrętwiali — Zabił go? — wołam wk6ń- 
ci. — Ale, cóż znowu? — uśmiecha się Olfert. — 
Widocznie nie zna pan wytrzymałości ich czaszek. 


wiązał się też najbardziej do niego Ja osobiście 
'anę bardziej do Bergera. 


> 
Podczas przechadzki pokazuje mi Olfert prawie 
codzień jakiś „typ“. Ta nazwą oznaczamy dziwa- 
ków naszego obozu. a liczba ich powiększa się za 
każdym tygodniem Opory wzniesione przez wy- 
chowanie i wykształcenie walą się w coraz szyb- 
szem tempie a ni ich gruzach, pośród pierwotnych 


*chliwe. zwarte jednostki. 


— Widzi pan. tam idzie porucznik Stolle — po- Upływa parę dobrych minut, wreszcie żołnierz 
wiedział niedawno, wskazując pewnego Austrjaka. | poczyna się ruszać. Zbliżamy się do niego, pod- 
o sępim, haczykowanym nosie. — Ten człowiek | nosi zmieszany oczy. 1..? I sapiąc, węsząc, prycłia- 


jąc. czołga się na brzuchu po ziemi i z zadowolo- 
nym pomrukiem zlizuja wywalonym jęzorem pe- 
chnące kałużki pochodzące z rozldnej flaszy.. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jest genjalnym pianistą. ale ponieważ nie miał tu 
irstrumentu, nie mógł grać Trzy lata bez gry jed- 
nak byłyby końcem jego sztuki Zbudował sobie 
więc z deseczek od skrzyń niemy fortepian I od- 
tąd gra na nim codziennie sześć do ośmiu godzin 
Kiedy mu się przyjrzeć podczas gry, dostrzec mo- 
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(Pisy, które ujęte były wyłącznie z punktu wi- 
dzenia konsumenta, natomiąst żupełnie* pomija- 
ły sprawy sprzedawcy, To też sprzedaż na ra- 
ty w okresie powojennym przybrała nienormat: 
ne formy i wymaga unormowania į uregulowa- 
nia w drodze legislacyjnej. Sprzedający, we- 
dlug projektu, zawiera umowę ratalną na piś- 
mię lub ustnie z konsumentem, przyczem skut- 
kiem prawnym niezapłacenia rat w terminie, po 
miiając możość dochodzenia w drodze sądowej 
nałeżności, następuje rozwiązanie umowy. Roz- 
wiązanie takie następuje w razie uchybienia 2 
kołeinych rat, względnie 3-ch rat ogółem, lub 5 
w wypadku ogólnej ilości rat powyżej 6. Ma się 
rozumieć, sprzedaż na raty ograniczona będzie 
tylko de przedmiotów wżycia oraz spożycia nie 
tezpośredutego, jak naprzykład: materja? na m 


Magnitogorsk 
Eksperymentalne miasto komunistyczne 


Moskwa, w marcu. gnitogorska, do kategorji fabryk zaliczono ró- 


Jeż w najbliższym czasie podjęte zostaną w wnież fachowe szkoły wyższe, które przygoto” 
Rosji sol około budowy pierwszego miasta | WYWać będą siły kierownicze dla „ przedsię- 
nowego zupełnie typu, przystosowanego pod biorstw przemysłowych. Między dzielnicą fa- 
każdym wzziędem do nowych warunków ży- bryczną a dzielnicą mieszkalną utworzone zo” 
gd, wytworzonych na skutek wprowadzenia w | Stana szerokie bulwary. , 
Życie konnmistyczzej polityki kolektywizacyĵ- Jak przedstawia się płan mieszkałne; dzielni= 
wi. cy Magnitogorska? Domy wybudowane tu bę- 

Budewa miast - komun, uważana jeszcze rok | dą w ten sposób, że tworzyć będą oddzielne 
Šama za coś w najwyższym stopniu fantastycz- grupy i bloki. Większe domy obliczone na 2 — 

| 
| 
| 


mioty bezpośredniej konsumpcji. 
nowi maksymalny odsetek, jaki może być doli- 


raty. Wszelkie nadużycia wynikające z chęci 


mo na raty w zainiarze niezapłcenia za towar 
itp., karane będą więzieniem do 5-ciu lat. Co się 
tyczy weksii gwarancyjnych, to będą one trak- 
towane w projekcie narówni z innemi iormami 
gwarancygnemi, jak np. z gwarancją hijpoteczną 
lub gwarancją jednej, dwóch i więcej osób. 
Ustawa o handłu ratalnym jest bardzo waż- 
ną i ogłoszenie jej niewątpliwie przyczyni się 
do uzdrowienia stosunków w dziedzinie handiu 
rafaknego, dziś stanowczo niezdrowych, 


mego i nieprawdopodobnego, staje się zatem w | 3-000 lokatorów nazywać się będą „kombinatami, 
Rosji rzeczywistością. Rząd sowiecki, który za | Jeden kombinat od drugiego oddzielony jest o 
wsze okazywał specjalne upodobanie dla prze” | grodem. W ten sposób wszystkie kombinaty 1 
prowadzamia wszelkiego rodzaju eksperymentów | ogrody tworzą iakgdyby wielką szachownicę, 
postanowił zgotować spoleczeństwu rosyjskie- | zajmującą obszar około 10 — 18 kilometrów kw- 
mw jeszcze jedną niespodziankę, przystępując w | Arteria komunikacyjna, prowadząca od dzielni 
soku bieżącym do budowy  eksperymentałnego | CY mieszkalnej do centrum, niezależną Jest od 
miasta Magnitogorsk. drugiej sieci komunikacyjnej, łączące; dzielni- 
Idea miasta socjalistycznego — pisze „Kra- 
szy. Gazeta" — zaudziła się już na samym por 
ezatku rewolucji, ale teraz dopiero znaleźliśmy 
" w je; w życie, nadając kon 
kretne formy myślom Marksa i Engelsa o usu- 
mięcia przeciwieństw między ruiastem a wsią. W 
aowych miastach sowieckich ma być stworzone 
mowe zupełnie życie, które byłoby jakąś kombi 
macią życia miejskiego z życiem wiejskiem. 


W jaki sposób eksperyment ten ma być wy- 


Odpowiedź Ba to pytanie dają wam pisma so- 
wesokie w swych sprawozdaniach z „rewii* pro 
iektów miast socjalistycznych, która w tych 
dniach miała miejsce w moskiewskiej Państwo- 
wej komisji planowei. Ogółem przedstawiono 
komisii do rozpatrzenia około 20 takich projek- 
tów, wśród których iest kilka projektów tak 
fomtastycznych, że nawet sami bolszewicy przy 
zmać musieli, iż do realizacji stanowczo się nię 
nadają. Niektóre jednak projekty uznane zosta” 
ły za realne i na ich podstawie nowe miasta — 
komumy mają być w Rosii wybudowane. 
"Pierwszym projektem, który zostanie wyko- 
nany, jest projekt budowy miasta Magnitogor- 
ska, Będzie to wielkie miasto — ogród, którego 
ludność mie ma jednak przekraczać liczby 50 ty 
sięcy osób. Rozplanowanie miasta tego różni 
Się zasadniczo od dotychczas stosowanych me- 
tod budowy miast, Dotychczas w centrum mia- 
sta planowane są zazwyczaj dzielnice handlowe 
w których skoncentrowane są banki, giełdy, do 
my biurowe, magazyny handlowe itd.; w bez- 
pośredniem sąsiedztwie dzielnic handlowych 
znajdują się dzielnice mieszkalne, a fabryki i 
zakłady przemysłowe budowane są we wszyst- 
kich miastach „kapitalistycznych* z reguły na 
peryferiach. Inaczej ma się rzecz z miastem — 
komuna. Tutaj w samem centrum znajdować sie 
ma dzelnica fabryczna. Dookoła dzielnicy tej 
będa instytucje naukowe. które z produkcją 
przemysłową Ściśle mają współpracować, da- 
ląc jei do dyspozycii wszystkie swe wynalazki 
i udoskonalenia. Trzecią strefę stanowić będzie 
dzielnica admin.-handlowa, a dopiero strefa o“ 
statnia służyć ma celom mieszkalym, tak, że 
domy mieszkalne znajdować się będą w bezpo- 
Średniem sąsiedztwie z naturą, 

Zaznaczyć wypada, że według zatwierdzone” 
xo przez komisję planową projektu miasta Ma- 


stwa wiejskiego, z miejskiemi przedsiębiorstwa 
mi rolniczemi, 
ini ludność miasta w artykuły spożywcze, 

W bezpośredniem sąsiedztwie ze strefą do" 
mów mieszkalnych planowana jest dzielnica za 
budowań publicznych (sowiety, teatry, sale wy 
kładowe, szpitalne itd.). 

Ciekawe są plany kombinatów, w których — 
jak już wyżei wspomniano — mieszkać ma do 
3.000 osób. Domy te składają się zasadaniczo 
z dwóch części; 
izby mieszkalne, przyczem zasadniczo iedna 
izba przeznaczona jest dla jednego mieskańca. 
W drugiej części kombinatu znajdują się wspól 
ne sale jadalne, czytelnie, sale rozrywkowe, 
wykładowe itd. W oddzielnych budynkach, po- 
łączonych z giównym kombinaterm umieszczo- 
ne być maią żłóbki dziecięce. 

Dla dzieci w wieku szkolnym przeznaczone 
będą specjalne „zielone kaciki*, w których dzra 
į twa mieszkać będzie sama tylko ze swoimi wy” 
chowawcami (a więc bez rodziców). Szkoły u- 
rządzone będą w mastach — komunach według 
hasła „Szkoła powinna być szkołą całego dnia 
i całego roku“. (Ceps). 


Program stacyj radiofonicznych 
PONIEDZIALEK, 7 KWIBTNIA, 


Kraków (312,8) 1158 Sygnał czasu, hejnał, 1205 
Gramof., 13,10 Kom meteor. 14,40 Kom. gosp., 1515 
Dla maturzystów (..Reformacja"; - „Dzieje oświa- 
ty w Polsce“, 16,15 Program dla dzieci (z War- 
szawy), 16,45 Gramof, 1715 Prof, Bemard: „Le- 
kcja j. franc." 17,45 Muz. lekka z „Gastronomji” 
warsz, (Strauss, Plessow), 18,45 Rozmait. kom. 
svort., 19,10 Giełda zboż. 19,25 „Ostatnie wydawni- 
twa“ — Dr. A. Bar, 19,58 Sygnał hejnał, 20,05 „Po- 
stepy nauki ścisłej“ — Odczyt prot. Wygrzywal- 
sliego, 20,30 Koncert międzynarod. z Berlina na 
stacje środkowo- europejskie (Reger, muz., śpiew.) 
22.15 Feljet. PAT, 23 Muz salon. z „Oazy warsz, 
24 hejnał. 

Warszawa (1411,7) Łódź (233,8) 20,30 i 23 Muz. 

Poznań (334,8) 14 Giełda, 19,20 i 20,30 Muz, 

Katowice (408,7) 12,05 Gramof, 16 Kom. gosp. 
1615 Dla dzieci, 16,45 Gramof., 17,15 „Z radjofo- 
nji", 17,45 Muz. i pieśni, Dvoraka, Novaka, Bedne, 
ra, 18,45 Rozmaijt, 1905 G. Morcinka „Serce za ta- 


p O 


wprowadzenia kontrahenta w błąd, jak np. kup | 


cę mieszkalną ze strefą intensywnego gospodar | 


mleczarniami itd., zaopatrujące- ; 
! Jak długo się czyta o tem w powieścach, pie 


czany do ceny przedmiotów, sprzedawanych na i 


w jednej z nich znaśduią się | 


| 
| 


| 


! wydaje się to nam tak straszne, 
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branie lub konfekcja. Wyłączone będą przed- . JEFIM ZOZULA 
Projekt usta” ; 


. < a 
Kochany, drogi przyjaciel 

Nie wedz'ałom, co to znaczy samotność. Mia- 
iem przyjaciela. Przychodzi! do mnie codzien- 
nie. Klucz od drzwi mego mieszkania tkwił sta- 
le w kieszonce jego kamizelki. i 

Dziwiło mnie zawsze, gdy widziałem, jak ke- 
dzie odnosili się z żywem współczuciem i zaii 
teresowaniem do spraw swych bliźnści. Tay 
są doprawdy tacy, którym obce jest uczucie za- 
zdrości i samólubstwa? Ja osobiście mogłem 
stwierdzić, że takie wyjątki są. Co więcej, są 
ludzie, którzy cieszą się z powodzenia i 

Do tych ludzi nateżał mój przyjaciel. Cznżeęna 
to, — nie byłem sam na Świecie, 

Gdy: spotkalo mnie zmartwienie, jak giębośgo 
współczuwał i przeżywał je wraz ze naą: Sæ 
dał naprzeciw i pytał, pytał, jak gdyby pragnął 
dotrzeć do szmego korzenia mego bólu i wye- 
wać go, zniszczyć. Pytał: 

— A więc nie oszczędzili ci zmartwienia? 
Powiedzieli, że jesteś winien? Czyś powiedział. 
im? Czyś wszystko powiedział? A co odpowie 
dzieli? 

Spogłądał na mnie przytem łagodnie i sarar 
zem pytająco. Więc odpowiedziałem: 

— Tak.. Powiedziałem im...  Odpowiedzielż 
mi.. Wówczas im powiedziałem... Tak... Wyja- 
śniłem wszystko... I oni odpowiedzieli... 

W:działem. że bołeje wraz ze mną, że prze- 
żywa wraz ze mną moje zmartwienie. Powta- 
rzał w najwiekszem skupieniu: 

— Ach, tak, tak oni powiedzieli... I tyś im odr 
powiedział: Aha!... Oni ośw'adczyli.. A tyś mā- 
pewno powiedział dokładnie.. Nędznicy... A o$ 
na to odpowiedzial?... ` 

Nie powiem, by mi były nieprzyjemne jero 
pytana. Przecież to był mój przyjaciel. Byłem 
mu bardzo wiizięczny za to, że tak się intere- 
sował mym losem i tak pragnął poznać całe me 
zmartwiet::e. 

A życie jest bardzo ciężkie. Trudno 'jest żyć 
między ludźm:. Kłamstwo, zazdrość, plotka! — 


ale cierpimy, 
okrutnie cierruny, gdy dotyka to nas beziim- 
śnie w życiu. Źle jest wówczas ludziom San. 
nym! 

Ale ja nie byłem samotny. Przeceż miałem 
przyjaciela. Oddamego, wiernego. Gdy tylko 
wracałem do domu, klucz sgrzytał w zamku i 
słyszałem jego mądre. doświadczone kroki na 
korytarzu. 

Spoglądał na mnie'i w lot pojimował. w jakim 
jestem nastroju. Gdy tylko widzia:. ze jestem 
zdenerwowany, natychmiast przysuwał swoje 
krzesło do mojego i zaczynał pytać. Czy mog- 
łem me odpowiadać? Przyjaciełowi? Często 
dowiadywał się o mojem zmartwieniu już na 
mieście. Opowiedzieli mu o tem inni. Natych- 
miast przychodził do mnie. Siada? w głębokim 
fotelu naprzeciw mnie i pytał: 

— A więc powiedziaieś mu bez osłonek wszy 
stko? I co on ci odpowiedział? A coś ty powie- 
dział? Pow'edziałeś mu. że powinien dokład- 
miej zbadać tę sprawę? Czyś napewno mu tak 
powiedział? Powiedziałeś mu, że to jest bez- 
wstydne żądanie? A on ci doprawdy powie 
dział, że jesteś winien? Ty? Wimien? Tak po- 
wiedział P s 

Kochany, drogi przyjaciel. 


Przed dwoma miesiącami mój przyjaciel mur 
siał wyjechać na dłuższy okres czasu. leszcze 
dotychczas nie powrócił, 

Jak lekko, jak swobodmie, jak doskonale czuje 
się człowiek bez przyjaciela. 


— 
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‘< 1820 Muz. 1950 „Z gramatyki į. pol”, 20,06 
szalki domowe“, 20,3% Koncert A ea, (p. 
Kıaków), 22 Feljet. PAT, 23,30 Muz, salon, (p. Kra- 


.ków). 


Lwów (385,1) 11,58—24 p. Kraków. 

Wiedeń (516,3) 11, 1530, 20 i 20,30 Muz. 
Konigswusterhausen (1686) 16,30, 0 i 21,90 Muz. 
Budapeszt (560) 12,05, 17,30 i 20,30 Koncerty. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 8. IV.1930. 


i CEATEK 


Higjena umysłowa 


iv. Szkoła 


(A) Jeden z ważnych działów higieny umy- ; 


slowej stanowi opieka nad uczącą się młodzie- 
żą. Trzeba zgóry zaznaczyć, że i lekarz į hi- 
gienista dużo musi mieć do zarzucenia obecne” 
mau systemowi nauczania. Na pierwszy plan wy 
suwa się tu w interesie zdrowia konieczność 
zredukowania materjału ogólnego do możliwe- 
go minimum i nieprzeciążanie dziecka, bo na- 
uka jest przecież wysiłkiem, który nie prze” 
chodzi bez śladu na rosnącym i rozwijającym 
się organiźmie dziecięcym. Dlatego też jlość 
godzin nauki w szkole nie powinna w pierw- 
szym roku przekracząć 12 tygodniowo, a dla 
późniejszych lat powinna powoli wzrastać do 
najwyżej 26 godzin przymusowego siedzenia. 
Zadania domowe nie powinny absorbować zbyt 
wiełe czasu, w każdym razie nie więcej nad 2 
godzimy dziennie. Tymczasem obecnie uczeń 
szkoły Średniej ma dziermie 5 do 6 godzin na- 
uki szkulnej, a w domu jakie 3 godziny, nie 
licząc tzw. przedmiotów  nadobowiązkowych 
albo muzyki, Jeszcze gorzej przedstawia Się 
sprawa, jeśli uczeń, jak się często zdarza, sam 
udziela jeszcze korepetycyji innym. A przecież 
nakładanie rosnącemu organizmowi 9 do 10 go- 
dzin dziennie pracy naukowej jest 2 punktu wi- 
dzenia higjeny umysłowej 


nie dającą się naprawić szkodą. 
Wystarczy tylko porównać choćby dla przy- 


kładu materiał i wyniki szkół angielskich, aby : 
przekonać się, że mimo mniejszych wymogów, ` 


stawianych tamże uczniom. rezultaty wcale nie 
ustępują naszym. 

Ława szkolna przykuwa dzieci, które mrarą 
naturalny pęd do ruchliwości, w bezruchu į o” 
_kreślonej pozycji ciała na pięć do sześciu go- 
dzin dziennie. Uwzględnić tu trzeba nie tylko 


nieczynność muskulatury, ale i samo Swoiste : PERUN IP PLZ CZEK z Czechowa”; pozatem 


z którem związane 
grup mięśnio- 


oddziaływanie siedzenia, 
jest z koneczności osłabienie 


wych, prostujących kręgosłup i rozszerzających 
klatkę piersiową. Następstwem jest niedostate" ` 
czny wzrost i mewystarczalące napięcie musku | 


latury; a co za tem idzie skrzywienie kręgo- 
słupa, płytke oddechanie,. opadnięcie wdół kła- 
tki piersiowei z następowym uciskiem na na- 
rządy klatki piersiowei į jamy brzusznej. Brak 
ruchu wiedzie z kolei do niedostatecznego od- 
dechania, do zmniejszonej wymiany materji i 
wądliwego odnawiania krwi. Pozatem szkoła 
podnieca do konkurencji mózgu z 'resztą ciała; 
wszyscy lekarze zajmujący sę wzrostem i roz- 
wojem dziecka szkolnego. twierdzą zgodnie, że 
nie co innego właśnie, jak tylko 


brak ruchu i przeciążerie mózgu pracą 


są przyczyną niedostatecznego i dającego się 
wykazać braku wzrostu dziecka. 

Szczególnie narażony, jest młodociany orga- 
agm przy przejściu z szkoły powszechnej do 
szkoły Średniej. W szkole powszechnej może 
dziecko normalnie rozwinięte bez wielkich tru- 
dmości przerwać naukę na przeciąg kilku tygo- 
dni, jeśli stan jego zdrowia tego wymaga, Tak- 
Że i ten fakt, że jeden i ten sam nauczyciel n- 
czy dziecko przez Szereg lat ; zna j. wskutek 
tego bardzo dobrze, sprawia, że jakieś zabu- 
rzenia w zdrowiu nie tak łatwo bywają przee- 
czane i nie nabywają wskutek tego cech trwa- 
łych. Przytem to, że tylko jeden nauczycie! u- 
dziela nauki, chroni też dziecko przed złem, do 
strzeranem tak często w szkolach Średnich, 
gdzie każdy nauczyciel uważa swó! dział za 
najważniejszy i praca domowa wyznaczana by 
wa bez uwzględnienia pracy w zakresie innych 


przedmiotów. Zamiast zadawać uczniom w tych 
dniach, w których trzeba się przygotować z 
trzech lub czterech przedmiotów, oględnie — 
zadaie się ją bez żadnego uwzględnienia ob- 
ciążenia dziecka w innym zakresie, 

Drugą krytyczną fazą jest okres 


dojrzewania płciowego. 


Potrzeba ruchu fizycznego, sportu przedewszy 
stkiem, jest w tym okresie „u każdego dziecka 
mniej lub więcej żywa; tymczasem przy dzi- 
siejszym systemie uczenia, zwłaszcza w gim- 
nazjach, które przez swoje wysokie wymogi u- 
trudniają uczniom obracanie swego „wolnego 
czasu” na uprawianie sportu, ta potrzeba ruchu 
ulega zdławieniu. Dla wielu jednak zawodów 
stanowi nieraz utrudniony rozwój w okresie 
pokwitania trwałą, niekiedy na przeciąg życia 
całego, przeszkodę w pełnym rozwoju wrodzo- 
nych zdolności; tylko bardzo niewielu ludzi ma 
możność uzupełnienia później powstałych bra- 
ków i stąd to wywodzą się tak dobrze nam prze 


| 
| 
| 


ŻłYGEDKIOWY „NOWEGO DZIERNIKA” 


cież ziiam wysoko duchowo postawielk, a izy- 
cznie pod psem się prezentujący, ciągle na zdro 
wiu zapaćający uczeni. — Rozwój naśczny igst 
jednym z warunków higjeny umysłowej i 15 ue 
tylko dlaiego, że staje się podstawą zdrowa t- 
zycznego, ale także dlatego, poniewaz Świcze- 
nia cielesne odgrywają dużą rolę w ksztaiceniu 
takich właściwości, jak odwaga, Stanowczość, 
panowanie nad sobą samym, energia td. Trzeba 
oczywiście zwracać przytem uwagę na to. BdV 
nie popaść w diugie przeciwieństwo: n'e wyrza 
dzać raczej szkody przez nadmierny rac sk na 
Sport i ćwiczenia gimnastyczne; trzeba umieć 
ndyw-dualizować 1 zostawić rodz.ecom ccenę 
tego. co uwsżaje dla swych dzieci za właściwe. 
Naogó; jako postulaty higieny um;słcwej w 
Szkole ustalić trzeba: Możliwie małą ilość ucz- 
nitów, zwłaszcza w szkołach powszechnych: nie 
więcej jak 5 godzin nauki w szkołe dziennie; 
zredukowanie pracy domowej do minimum. A 
dalej: szkolenie kandydatów ma przyszłych na- 
uczycieli w pielęgnowaniu zdrowia; wprowadze 
nie lekarzy szkolnych do wszystkich szkół po- 
wszechnych i Średnich; niezaniedbywanie Spore 
tu. Wreszcie jeszcze jeden postulat, natury bar 
dziej ogólnej: usunięcie egzaminów przy prze- 
chodzeniu ze szkoły powszechne do Średniej. 


Cdcowiedzi redakcji: 


POŚPIECH: Odpowiedzi udzielamy tytko według 
tego jak napływają zapytania. Zresztą na Pański list 
już odpow.edzi«liśmy w jednym z poprzednich doda 
tków „Powtarzamy: 1) Środek mało skuteczny, — 
2) Nieszkorlliwy. — WDZIĘCZNA JUDYTA: Naświe 
tlarie czoła lampą kwarcową uważamy za najkaube- 
czniejsze. -— ŚWIADOMOŚĆ TO ROZPACZ: I ow- 
szem, psychoterapia pod kierunkiem dobrego, wytra 
winego neurologa przyniesie Pam umdrowienie. Jed- 
nakowoż konieczna jest szczerość wobec lekarza; 
kontakt lisbowmy nie wystarcza. — CZYTELNIK Z 
CZCHOWA: Wcierać codziennie w skórę głowy, po 
iniędzy włosy, spirytus salicylowy. — AMUD HAE- 
MCAI: Zmywać pachy codzienmie wodą z octem i 
pudrować zaraz potem pudrem z tanaoformem. — 


przynajmiiej raz na tydzień naświetlać głowę inten- 
sywiie lampą kwarcową. — 2) Tylko w tym wypa 
dku mogłyby wpływać, gdyby koncentracja wody 
utlenionej była zbyt mocna i powodowała kruszenie 
się i łamanie włosów. — 3) Wymaga zbadania; — 
przyczysą może być nadkwasota żołądka. — BELA: 
1) Smarować codziennie maścią borową i bandażo- 
wać. — 2) Prz „Czytelnik z Czchowa. __ NIJE- 
SZCZĘŚLIWY OŚMIOKLASISTA: 1) Patrz „Perła“ 
punkt 1}. — 2) I owszem, wskazane. — 3) Można. — 
4) Nieszkodliwa. — R. 25: 1) Przed wyjściem z do- 
mu pudrować twarz; warstwa pudru doskonale chro 
wi twarz przed wpływami atrmosferyczueini. — 2) Co 
dziennie letnie nasiadówki z munianku. — S. K. B.: 
Wskazana elekiryzacja kręgosłupa i zażywanie lub 
wtrzykiwazie preparatów, zawierających wyciągi z 
jąder. Czas trwania leczenia różny, zateżmie od sta 
dium cieniem. — ADMIRABILE: 1) Częste letnie 
kąpiele; mydło sianczane Po kąpiel! krem lanolino 
wy. — 2) Namaszczać paznokcie obficie waselina. 
— 3) Raz na 2—3 tygodm e. -— 4) Najiepiej nic nie 
robić; czekać na dojrzenie pryszcza i depiero potem 
wycisiiąć, — 5) Trudno odpowiedzieć bez zbadania. 
— ŻELAZNY PRAWNIK: 1) Może przyczyną jest 
naprawdę przeładowanie żołądka? Wobec tego ogra 
niczyć wość spożywanych pokarmów; pozatem zim- 
ne nacierania boków i grzbietu. — 2) Jeść możliwie 
mało posarmów męcznych, słodkich i tłustych, na- 
tom.ast sporo owoców i jarzyn; pozateun wskazany 


masaż, — 3) Patrz „Perła“ punkt 1. — WDZIĘCZNA. 
Z W.: Prosze się zastosować do rad, udziełomych 
pod „Adrmirabóle” punkt I. — STAŁY CZYTELNIK 
Z TARNOWA L. HL: 1) Nie, — 2) Jeśli noachodzi się 
o chorobę weneryczną, to tylko osobiste zbadanie 
chorego, poparte w pewnych wypadkach anakis 
krwi lub zadaniem mikroskopowem, może dać wy- 
mik pewny. — SZ: Na żadme z zadanych pytal mło 
można odpowiedzieć, nie zbadawszy dołoładnie sta- 
mi zdrowia, Być może, że mieregiśarzość wypróż- 
nień stoi z tem w związku. — ABONENT L. K.: 1) 
Przyczyny: wywołujące upławy, mogą być rorzmraikę 
(anemia, samogwałt, katar macicy it. d), a załednie 
od przyczyny i leczenie musi być inae. — 2) Nie jest 
tiebezpieczne, o ile nie powtarza się zbyt często. — 
3)$1 niKać — o ile możności — podratzńeń, — 4 Nie 
szkodliwa. — 5) Skutek mało prawmdopodohny. — 6 
Nie umiemy Pamu na to odpowiedzieć. — PIĘKNA 
LILJA: 1) Przyczyną są bańki powieirzu, zawidułące 
się między warstwami paznokcia, — 2) Nie znamy 
Środka przeciwdziałającego. — RACHEŁA X: 1) 
Miarodajne może tu tylko być zdanię lescasza, Zika- 
jącego dokładme stan zdrowia dziecka; sądzimy je- 
dnak, że wyjazć w miesiącach letnich zupełnie moż) 
bwy. — 2) Metoda Mitilera dia kobiet; pozatem ma- 
saż, — 3) Patrz „Perła“ punkt 1. — 4) Plaster sali- 
cylowy na 24—-48 godzin, a potem wykąpać nogę w 
letniej wodzie ze solą. — STRAPIONY ERENUME. 
RATOR: Najlepsza rada — to masaż codzienny bean 
cha; pozaiem spont, sport i jeszcze raz sport. — JA- 
ROSŁAW: 1) Niema żadnego wpływu ma zeszczu- 
plenie. — 2) Wpływ wody na tuszę jest tem, że pi- 
cie w czasie jedzenia ułatwia tawiemie. — 3) Czy 
jest to następstwem odmorżenia, o tem może wie- 
dzieć i poinformować lekarza tylko Pani a nie na 
odwrót. Na odmrożenia doskonale działa nagrzanie 
diatherimią. — 4) Jeśli Pani mie będzie używać tych 
szkieł, to oko słabsze będzie się coraz bardzie: po- 
garszać. — AEONENTKA CZ. 41: 1) Nie wiemy, o 
jakiej nienormaniości Pani pisze. wobec czego nie 
możemy też udzielić odpowiedzi. — 2) Nie sądzimy, 
iżby wczesne wstawanie mogło pociągnąć za sobą 
podobne skutki. Może krople cynkowe przyniosą Pa 
ni uigę. --- 3) Nie umiemy Pani na pytanie to odpo- 
wiedzieć. — 4) Patrz „Czytelnik z Czełrowa*. 


SZLACHETNE KAMIENIE ZMIENIAJĄ 
KOLOR. 

Badania wykazały, Że szlachetne kamienie, wy- 
srawiore na Światło dzuenne, zmieniają po pewnym 
czasie swoją barwę. ! tak naprzykład rubin. który 
przez dwa luta leżał na wystawie jubilera, przybrał 
barwę jaśniejszą, aniżeli jdóenryczewe taki sam ka- 
miefń, przechowywany w miejscu do którego słońce 
mie dochodziło. Takie same zmiany zaobserwowano 


u szatirów, szmiaragdów, a szczególnie turkuów. Pół 
szłachetne kamienie, jak topazy i granaty. odbarwia 
ją się jeszcze prędzej. W przeciwieństwie do tego 
prawdziwe perly zachowują najdłużej pierwotny 
swój wygląd i świeżość „jeśli są stale wystawiane 
na światło dzi.nne, trzymane zaś w ciemmnem miej 
scou. tracą po pewnym czasie blask. Również kość 
słoniowa żółknie łatwiej w ciemności, niż na świe- 
tle dziennem, 
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Dział sportowy „Ncweso Dziennika“ 


Poeg recakcia 


Dre kenryka Lesera 


Gry sportowe w „Makkabi“ krakowskiej 


Jedna z najzdrowszych gałęzi sportu są gry. 
Jest ich kilka rodzajów. Na pierwszy pian wy- 
suwa się koszykówka i siatkówka dla męż- 
czyzn i kobiet. Gry te są najbardziej popułarne 
w Polsce i Hczą najwięcej zwolenników. Szer- 
szy ich rozwój datuję się dopiero od lat ostat- 
nich, kiedy — wzorując się na amerykanskich 
insrytucjach sportowych, — zrozumiano znacze 
nie gier sportowych, dotychczas u nas niedoce- 
marnych. 

Najważniejszą ich zaletą to przedewszystkiem 
ciągłość. Bardzo mało jest może gałęzi sportor 
wych. które można uprawiać w ciągu całego 
roku, bez przerwy. Koszykówkę. czy też inną 
gre: po ukończeniu sezonu na boisku, gra się 
równie dobrze na saf. Sal tych wprawdzie jest 
mało, a szczęzółnie w Krakowie, niemniej jed- 
nak jakoś utrzymuje się ciągłość sezomi w cią 
gu całego roku. A 

-Niemmiejszą zaletą jest masowość tego Spor- 
te O masowem upraw aniu sportu tennisowego 
nie może być mowy ze względu na wysoką ce- 
mę potrzebnych przyborów. Aboli tarim kosztem 
można nabyć komplet, potrzebny do uprawiania 
gior sportowych. Cena koszulki, spodenek i pan 
toli gimnastycznych jest przecież minimalną. 
O innych walorach. jak wpływie gier sporto- 
wych na harmonijny rozwój it. p. pisać chyba 
ate trzeba. Są one aż nadto znane. 

Żydowski świat sportowy w Krakowie zajął 
- siłę grami sportowemi intenzywnie dopiero w 
ostatnim roku. Makkabi, przodującą. tutaj, jak i 
w imiych gaięziach sportu. zorganizowała nie- 
dawno Sekcję gier sportowych. Dzięki usilnej 
pracy należy sekcja ta dzisiaj do najpoważniej- 
szych w Krakowie. Siła Sekcji opiera się nie- 
tylko na dobrej formie drużyn reprezentatyw- 
mych, które należą do najlepszych w Krakowie. 


Podstawą pracy w, Makkabi jest masowość. Li-. 


czne hużyny siatkówki, koszykówki i pilki re- 
czej, tremsją intenzywn e przez cały sezon. 
„Obecnie. doceniając znaczenie tego spórtu. 
i białosniebiescy pracę nad rozwimię” 
cem tęj Sekcji w dalszym ciągu Dosckonale u- 
rządzowwe, nowe bo ska do siatkówki koszykó- 
ki, pilki ręcznej i hazeny dla pań, staną się na 
pewno. terenem wytężonej pracy w nadchodzą” 
cym sezonie. Utworzono liczne dnużyny męskie 
i kobiece, obejmujące jumiorów i seniorów. Dru 
Żyny te będą ćwiczyły pod kierowm ctwem fa- 
dhowych imstruktorów i zdobędą napewno no- 
we rzesze zwolenników wśród sportowców: ży 
dowiskich. 


„czuł. opieka" Polskiego 
Związku Pływackiego 
naci mistrzowskimi pływakami 
„Makkabi“ Erakowskiej 


Przed kilku dniami odbył się w Warszawie Zjazd 
delegatów klubów, wchodzących w skład Polskiego 
Związku Pływackiego. O dokonanych tam wyborach 
mowych wiadz już pisaliśmy, a obecne chcieliśmy 
zwrócić uwagę na pewne charakierystyczne zdarze 
nże, kbóre miało miejsce w toku obrad. 

Po ziożemiu sprawozdania przez sekretarza P. Z. 
P. p. T. Semadeniego, zaszedł — dość rzadki w hi- 
słorji zjazdów sportowych — wypadek, iż z pośród 
bardzo cznie zebranych delegatów mie znalazł ża- 
den w całoroczarej działalności P. Z. P. miczego (do 
brego czy też złego), co należałoby na takim Zieź 
dzie omówić. Wydawaio się, że Zjazd delegatów o 
gramczy Się właściwie tylko do przyjęcia wniosku 
aby podziękować p. Semadeniermu za niezmordo- 
waną pracę i ma wniosek przewodniczącego uczcić 
to przez powstanie (?). 

Jedynym tylko — powiedzmy -- „niepotrzebnym 
zgrzytem' w tei błogiej harmonji i zgodzie było wy 
stąpienie delegata krakowskiej Makkabi p. Dra Jó- 
zela Hollaendera, który jedyny z delegatów znalazł 
wiele piem na tym jasnym horyzoncie, W przemó- 
wieniu swem wykazał tenże, że w P. Z. P. istnieje, 
poza dzialałnością otcjalną, jeszcize pewna odrębsa 
działalność, o której nie należy zapominać, a która 
nosi nazwę: „ozuła opieka“ nad zawodmikami i kii- 


bame żydowskimi (vide: start Mellerównej w Pozna_ 
wiu, mistrzostwa piłki wodnej, sędzia „w permanen- 
-cji p. Semadeni). Chcac więc w przyszłości zara- 
dzić temu zła, postawił p. Dr. Follaender szeres 
"wniosków, które zostały też przez Zjazd uchwaione. 

Wnioski te idą w kierunku, że poleca się Zarządo- 
wi P. Z. P., aby: 1) we wszystkich okręgach urzą- 
dził i *© już w najbliższym czasie kursy, a co waż- 
niejsze, egzaminy na sedziów pływackich i sędziów 
piłki wodnej; 2) przyjął trenera i oddał go do dys- 
pozycji tyn okręgom, w których znajduje się więk- 
sza ħiczba zawedmików reprezeniacyjnych, 

Chodzi tu głównie o drażynę piłki wodnej Makka 
bi (Kraków) która dzierży dotychczas tynuł mistrze 
Polski, ate której trmdno będzie w przyszłości rywa- 


lizować z drużynami klubów polskich, mających de 
dyspozycii zimą kryte pływalmie, a latem trenerów; 
opłacanych z funduszów P, Z. P. Bowiem w roku © 
biegłym Zarząd P. Z. P. posiadał dwóch trenerów, © 
nie mogąc obestać tymi trenerami wszystkich okrę- 
gów; przesłał mnym na ten cel dość znacze kwoty. 
pieniężne. Dla ckręgu krakowskiego jednak (czytaj 
Makkabi) nie znalazł P. Z, P. możności wySłauia twe 
nera czy pieniędzy. 

Fakt tem jest rem bardziej do wapiętnowanmia, 20 P, 
Z. P. powinen pamiętać, iż jeśli mówi się o Krażo- 
wie, jako o kolebce sportu pływackięgo w Polsce 
to spora część tych zasług przypada w mdzisie wie 
koma innemi, jak tylko żydowskim kkubom. 

Najbliższa przyszłość okaże nam, czy uchwały, 
zapadłe na wniosek delegata żydowskiego kiube. so- 
staną w czyn wprowadzone i czy motoa pracy w 
P, 7. P. ulegnie faklejś zmianżte, 

= w 


Urtocoksja wobec wychowania fizycznego 
Akcia Z. R. W. F. 


Z okazji pobytu w Krakowie sekretarza ge- 
neralnego Centrali TOZ-u na Polskę dra Wul- 
mana odbyło prezydium Egzekutywy Żyd. Ra- 
dy Wych. Fiz. w osobach pp. Dra Lesera i 
Aleksandrowicza z reprezentantem TOZu kon- 
ferencję, która dała dodatnie wyniki 

W myśl postulatów organizacji żydowskich 
s,ołecznych szkół religijnych „Talmud Torah 
Ogólna“ w Warszawie, omówionych w dniu 8. 
marca w Warszawie, zgodził się p. Dr. Wil- 
man na użyczenie 24 szkołom Talmud Tory, 
znajdującym się pod opieką TOZu, sali gimna- 

stycznej warszawskiego TOZu, oraz sprzętu 
ćwiczebnego i instruktora, przyczem inne iden- 
tyczne instytucje, nie będące pod opieką TOZw 
jak Jesodej Hatorah, Beth Jakow, Jabne | pry- 
watne szkoły religijne (chedery), będą mogły 
również korzystać z tej sali, za umówionem nt 
skiem wynagrodzeniem z własnym instrukto- 
rem. 

Kontynuując konferencje listopadowe omó- 
wiomo także szczegółowo następujące pstulaty 


Ż. R. W. F.: Wyznaczenie w Centrali m. m, | 


TOZu i lokalnych wydziałach hygjeny TOZu | 
referentów wychowania fizycznego, będących 


Rozmaitości 


PREZYDENT MASARYK uprawia ginuristyko 
sporty od 1882 r. po dziś dzień. 

CARNERA odniósł ósme zwycięstwo bokserskie 
w Ameryce przez kiuodk-sut. We wrześniu walczyć 
on będzie z Dempseyem. 

NOWY FENOMEN PŁYWACKI to 16-letmia rekor 
dzistka amerykańska Madison która w Miami na 
Florydzie pobiła rekond Światowy na 100 m. stylem 
dowolnym w czasie 1:08 min. Madisón bije rekordy 
dotychczasowych gwiazd, jak Norelius, Ederle, Ge- 
rathy i inn, 

380 KM. W 66 GODZINACH przepłynął Landiotti 
(Argentyma) na Rio Parana. Zaiste — uiezwykły dy 
stans i niezwykły wyczyn. 

W WALKACH O PUHAR DAVISA wezmą w bie- 
żącym roku w sztefłe europejskiej po raz pierwszy 
w historji tego puharu udzia? dwa egzotyczne kraje: 
Australja i Japonia, które najprawdopodobniej dojdą 
do finału, bo są silniejsze od wszystkich reprezen- 
tacyj europeiskich, za wyjątkiem obrońcy puharu — 
Franci. Ameryke reprezentować będą tym razem 
Allison, Van Ryn i Lott, tretmujący pod kierunkiem 
Kożeluwha, 

NIEBYWAŁĄ SENSACJĄ PARYŻA była klęska 
niepokomanego na hali mistrza tenmisu Borotry 
| (Francja, do coraz Świetniejszego Londyńczyka An- 
stina, Paryż zrewanżował się Lomdynowi w meczu 
niędzymiistowym wygrywając: 12:9 pkt. 

TAKACS (FTC Budapeszt) uchodzi za railepsze- 
go łącznika na Świecie. 

MISTRZOSTWO PiNGPONGOWE WĘGIER zdo 
był w ogólnej klasyfikacji Bamna, mmo sensacyjnej 
porażk' do Belaka. 

ZAGRZEB—BELGRAJ), mecz piłkarski, zakończył 
się zwycięstwem Chorwatów nad Senbami 3:1. 

NA ZEPELINIE ma zamiar odbyć podróż na Olim 
pladę de Los Angelos reprezentacja Niemiec. 

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA, plano 
wane w Urunga ailu, zostały ostatecznie odwołane z 


"waj zorganizowamie wielkiego 


w kontakcie z ŻRWF. 

Powołanie do życia Centralnej Komisji Na" 
ukowo-Lekarskiej w Warszawie i w większych 
centrach komisji lekarskich dla przygotowaniu 
materjału naukowego į statystycznego wycho 
wania fizycznego Żydów wogóle i w Polsce, 

Przygotowania wspólnie ŻRWF. i TOZu do 
Zjazdu lekarzy żydowskich w Polsce w spra« 
wie wychowania fizycznego Żydów. 

Preliminowanie w budżecie TOZu odpowie= 
dniej sumy na cele wychowania fizycznego ŻY. 
dów. 

Istnieje nadzieja, że powolna realizacja no- 
wyższego planu zostanie postanowiona i prze= 
prowadzoną przez TOZ i ŻRWF. a zainterego- 
wanie sprawą wychowania fizycznego Żydów 
wzmaga się ostatnio w naszych sferach lekar- 
skich także dzięki wizytom w głównych cen- 
trach Polski znanego profesora berlińskiego Dr 
Straussa, który na zebraniach lekarzy żydow- 
skich akcentował ważność į; konieczność zada- 
nia wzmocnienia fizycznego mas żydowskich 
w Polsce przez ćwiczenia cielesne z punktu wi- 
dzenia programu uzdrowienia ludności żydow- 
skiej TOZu. 


zegraniczne 


powodu braku zgłoszeń ze strony europejskich Zwią 
zków. W miejsce tych mistrzostw projektuje Umg- 
turnieju panamery- 
kańskiego. 

W NIEMCZECH iaśnieje teraz nowa gwiazda p 
koatletyczna — Paul, który pokonał otimpiiczyka 
Engelhardia na 800 i 1.000 mtr. 

LIPPI zdobywa od szeregu lat bieg na przełaj we 
Włoszech, 

SENSACJĄ KOLARSKA była klęska Qrassima do 
Móllera w Dortmundzie: 

MECZ SZERMIERCZY WĘGRY—WŁOCHY w 
Budapeszcie na szable zakończył się m'erozegraną 
4:4, Najlepsze szable świata znalazły się tu na plam- 
szy. Węgry wystąpiły bez słynnegu Dra Gombosa-' 
Na czoło wybija! się Żyd węgierski Petschauer, któ 
ry udowodnił, że niema obecnie na Świecie równego 
sobie przeciwnika. 


| DACHÓWCZARKI z pod CHCESZ OTRZYMAĆ 
kładkami do dachówek |. POSADĘ? Musisz ukoń 
cerhentowych, sprzedaje | czyć kursy fachowe. ko 


okazyjnie: Leser Klein- | respondencyjne. profeso 
mam, Mielec 1122x | ra Ho zy Warsza 
wa, Zórawia 42d. Kursy 

AAAŁAAAAŁ wyuczają listownie: bu. 
UNDERWO00D chaiterji, rachunkowośc 
iinne maszyny do pisa- kupieckiej koresponden- 
J ch handlowej, stenogra. 

niąpajtankapa ESO fii nauki handlu, prawa 


nych warunkac poleca kaheran <pisthia 
1 
Skład maszyn biurowych p 0 Wy W zg 


5 szynach. towaroznaw 

Max Löwenstein | | stwa, angielskiego. tran- 
Kraków cuskiego.  memiecklego 

Zwierzyniecka 8, IL. p. pisowni, oraz gramatyki 

uwaga naabnesi| | PASkie. Po skończeniu 
świadectwo. — Żadaić 

WVWVYVVYVY prospektów ! 507a 
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[SWIATECZNY NU 
„NC WEGO DZIENK 


ukaże się w znacznie zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie 
| a e m, | R | Ba (i ER, b 
cenia ©2-cG i wietnia br. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac naiwybit 
niejszych sił publicystycznych i literackich 


zwiększony Gział inseratcwy 


Faworyci iigowi zwycieźają 

Wczorajsze rozgrywki ligowe nie przyniosły 
riespodzianek. Drużyny uważane za faworytów 
zwyciężyły. Jedynym wyjątkiem ył może Ł. K. S. 
typowany na zwycięzcę w meczu z L. T S. G. Nie 
dużo brakowało, a benjaminek ligowy pokonałby 
swego rywala miejscowego. Warta uralowała 
swój prestige, po ostatniej przegranej w Łodzi, 
bijąc zdecydowanie pogromce Cracovii — Polonje. 
Największą zagadką był mecz Pogoń—Warsza- 
wianka. Zdecydowane zwycięstwo Lwowiaków 
nad znajdująca się w dobrej formie Warszawian- 
ką wskazuje, iż b. mistrz Polski nie zrezygnował 
jeszcze z swego tyłuiu. Wreszcie Cracovii uda- 
ło się zwyciężyć Ruch, eo dotąd było dla niej wea- 
le trudnem. 

CRACOVIA—RUCH 3:0 (1:0). Cracovia z miej 
sca ujmuje i»icjatywę przzprowadzając szereg a 
taków Wszystko jednak zatrzymuje się na dobrze 
grającej obronie Ślązaków. wzgł. nie trafia celu. 
Dopiero tuż przed przerwa adaje się Kozokowi z 
przeboju uzyskać pierwszą bramkę. Po przerwie 
gra się nieco wyrównaje. Biało- czerwoni są jel- 
rak nadal lepsi Kozok z podania Mysiaka uzy- 
skuje drugi punkt, a nieco pózniej tenże gracz u- 
stala per ua 3:0. Najlepsi z Cracovii Kozok o- 
raz Zieliński na środku ataku. 

Lwów. Pogoń—Warszawianka 5:0 (1:0) 

Łódź. — L. K. S—L. T, S. G. 1:1 (0:1). 

Poznań. Waria—Polonja 3:1 (3:0). 


SPOTKANIE TOWARZYSKIE DRUYŻYN WI- 
sLY KRAKOWSKIEJ I LEGJI W WARSZAWIE 
<akończyło się wygraną Wisły w slosunku 1:0. 

BIEG NA PRZELAJ „LEGJI*. 

Wczoraj urządził R K. S. Legja bieg na przełaj 
sa dystansie 3,000 m. W biegu tym prócz organi- 
zatorów wzięli udział zawodnicy Makkabi, Wisły, 
Wawelu, Policyjnego K S., Metalu z Tarnowa. 
Pierwsze miejsce zdobył Czubak z Wawelu w cza- 
sie 12 min 13 sek. Drugi był jego kołega klubowy 
Kosiarz, trzeci Michalik z Legji Na dalszych 
miejscach uplasowali się Gorzeński, (rokdfinger, 
Reich. 

MISTRZOSTWA W PIŁCE RĘCZNEJ, 

W dniu wczorajszym miały się rozpocząć mi- 
strzostwa okręgowe w piłce ręcznej. Na boisku 
Makkabi miał się odbył mecz Makkabi—Jutrzenka. 
Pomimo zjawienia się obu mecz nie mógł 
się odbyć z powodu braku — sędziego. Publicz- 
mość, która stawiła się pomimo deszczu, odeszła 
zawiedziona Zarząd Krakowskiego Okręgowego 
Związku Gier Sportowych winien się nareszcie za- 
brać do uporządkowania stosunków, panujących w 
Kolegjum Sędziów. Należy jak najprędzej ogłosić 
i przeprowadzić egzamia sędziowski (dostępny dla 
wszystkich), a wtedy stosunki ulegną napewno na 
prawie. 

CZYSZ ZAPROSZONY DO WIEDNIA. W dniu 
wczorajszym otrzymała Makkabi krakowska tele- 
gram, zapraszijący znanego sprintera Czysza na 
międeynarodowe zawody lekkoatletyczne, organi- 


?amówienia do dzialu irseratowego przyjmuje  ::: 


Administracja „Nowego Dziennika“, Kraków, 
ulica Orzeszkowej L. 7. — Telefon Nr. 279. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 8. IV. 1930. 
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zowane przez Hakoah wiedeński w dniu 4 maja we 
Wiedniu, 
MAKKAMI II — KORONA II 2:0. 


Wiedeń. 6. IV. PAT. Z powodu ulewmego desz- 
czu odwołane zostały wszystkie imprezy spor- 
towe. 

Ę WE i dok nnn 


NIECO STATYSTYKI 
Kolejnictwo Polskie 


Ogólna długość lintj kolejowych (normalno- 
torowych), istnielących na terytorium Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, wynosi 17,208 kilometrów. 
Tabor kolejowy, czynny na tej sieci, składa się 
z 5.215 parowozów, 11,941 wagonów osobowych 
i 144,552 towarowych. Przewóz pasażerów 0- 
sąagnął w ostatnim roku statystycznym (1927): 
158 milionów 505 tysięcy osób. przyczem pier- 
wszą klasą przewieziono 60 tysięcy, drugą 7 
milionów 429 tysięcy, a trzecią i czwartą 151 
milionów 16 tysięcy. Kolei wąskotorowych iest 
w Polsce 2,238 kilometrów. Tabor, czynny na 
nich, wynosi 365 parowozów, 341 wagonów o- 
sobowych i 8.023 towarowych. 

Ciekawie przedstawia się statystyka nowych 
kolei to znaczy tych. które zostały wybudowa 
ne w niepodległej Polsce (po r. 1918). Naiwię- 
kszą koleją wybudowaną przez państwo polskie 
jest linia Kalety — Podzamcze, ukończona w 
1927 r. i licząca 114,7 kilometra długości. Zaraz 
po niej idzie kolej Kutno — Strzałków (skie- 
rowano przez nią pociągi z Warszawy do Poz- 
nania i Berlina, skracająca dotychczasową tra- 
sę o 80 klm.); długość tej kolei, ukończonej w 
1925 r. wynosi 110,7 kilometra, Kolej Nasielsk- 
Sierpc (uruchomiona w 1924) ma 87,8 kim. dłu- 
gości; Kokoszki — Gdynia (od 1921 r.) 28 klm.; 
Puck — Hel (1922 r.) 43,7 klm., Kutno — Płock 
(1925 r.) 45,8 klm., Zgierz — Kutno (1917 r.) 
57,3 klm. Pozatem wybudowano jeszcze szereg 
krótszych linij. Ogólna długość wszystkich ko- 
lei, zbudowanych już za czasów polskich, wy” 
nosi 568 kilometrów. 

Obecnie znajduje się w budowie sześć nowych 
| linij kolejowych, a mianowicie: kolej Bydgoszcz 


— (Gdynia (rozpoczęta w 1925 r.), której dłu- 
gość wynosić będzie 190 klm.; Rzeszów — Tar" 
nobrzeg 72 kim. (budowę rozpoczęto w 1919 r., 
lecz przerwano w 1924); Sienkiewiczówka (nie- 


daleko Łucka) — Stojanów 39,2 kłm. (rok roz- : 


poczęcia 1925); Czersk — Bąk 22,2 klm. (1925); 
Widzew — Zgierz 15,7 klm. (1919); Ustroń — 
Głębce 13 klm. (1925). Ogółem długość budują- 
cych się linij kolejowych wynosi 352 klm. 


Teglugae Folsk= 
| Handel morsk; Polski wzrasta z każdym 
rokiem. Najlepszą miarą tego rozwoju jest po 
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równanie ruchu okrętów w porcie gdyńskim or 
becnie i przed pięciu laty. 

Otóż statystyka wykazuje, że w 1925 r. do 
portu w Gdyni wpłynęło 85 statków o poiemno- 
ści 74.700 tonn netto, wypłynęło zaś 72 o po- 
jemności 71.400 tonn; natom'ast w ciągu '. 1928 
(ostatnie dane statystyczne posiadainy z tego 
okresu), weszło do portu gdyńskiego 1.108 stat- 
ków (w 25 r. niecałe sto!), których pojemność 
wynosiia 985 tysięcy tonn, a wyszło 1.093 o po- 
iemności 973.600 tonn. Te cviry nailepiei SWia- 
dczą o wzroście naszego handlu morskiego, 

Lecz handel ten ¿dzie nietylko przez Gdynię, 
a i przez Gdańsk; dlatego też, chcąc badać le” 
go rozmiary, należy wziąć pod uwage również 
ruch okrętów w porcie Gdańskim. Otóż w cią- 
gu 1928 r. weszło do niego 6.198 statków o po- 
jemności 4.054 tysięcy tonn, wyszło zaś 6.133 

pojemności 4,026 tysięcy tonn. 

Ciekawie przedstawia się ruch statków na 
wodach polskich według bandery, t. zn. podług 
przynależności państwowej. Okazuje się, że je- 
Śli chodzi o port gdyński, to palmę pierwsz.en- 
stwa dzierży w nim pod tym względem Szwe” 
cja; w ostatnim roku statystycznym (1928) 
wpłynęło do Gdyni naiwięcej okrętów szwadz- 
kch, bo aż 340, podczas gdy statków niemiec- 
kich zawinęło 212, polskich 120, łotewskich 137. 
duńskich 94, norweskich 90, francuskich 55, an* 
gielskich 44 itd, 

W Gdańsku natomiast pierwsze micfsce zaje 
muje bandera niemiecka. Do portu gdańskiegw 
wpłynęło statków niemieckich 2,078, szwedz 
kich 1,352, duńskich 985, norweskich 352, au” 
gieiskich .'06, łotewskich 274, gdańskich 138% 
polskich 134, holenderskich 128, francuskich t48 
itd. 

Ciekawe jest że do Gdyni przez cały rok 1928 
nie zawinął ani jeden okręt włoski, rosyjski aat 
amerykański. Natomiast do Gdańska przybiło w 
owym roku aż 20 statków włoskich, 6 amery- 
kańskich i 2 rosyjskie, ;ł 


Drogi bite i gruntowe . 
w Bolste 


Ogółem mamy w Polsce 43,436 kilometrów 
dróg bitych czyli szos; w tem państwowych 
13,358 klm., wojewódzkich 9,369 kim. į powiata 
wych 20.709 klm. 

Z poszczególnych województw i 
posiadają: poznańskie — 6,044 klm., krakowrsk;€ 
5,295 klm., lwowskie — 4,910 klim., pomorskie 
4,289 kim., warszawskie 3,959 kim.  Naśmnief 
SZOS posiadają województwa kresowe: wilo 
skie — 434 kim., nowogródzkie 632 kim. po~ 
leskie — 796 klm., wołyńskie — 890 «im Roz: 
piętość, iak widać, duża; poznańskie wożewódu 
two posiada 14 razy wiecej szos niż wileńskie, 

Dród gruntowych jest w Polsce 42,354 kim., 
to znaczy prawie tyleż co szos. Razem — do 
dając koleje (normalno į wąskotorowe) — ma” 
my 105,286 klm. dróg, w tem żelaznych i bi- 
tych 62.932 klm., zwykłych 42,354, 
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EO) 
Wybory na sjoński zjazd kra- 
jowy we Lwowie 


L wów. 6. 4. ŻAT, Dziś odbyty się wę wscho 
dniej Małopolsce wybory delegatów na zjazd 
krajowy organizacji siońskiej, zwołany na 18 1 
19 bm. do Lwowa, Wybory poprzedziła oży- 
wiona kampania, prowadzoną przez opozycję, 
zwalczającą obecne kierownictwo organizacji. 
Dotąd jest znany wynik wyborów w m. Lwowie, 
gdzie wybrano 55 delegatów. Z liczby tej zdo- 
była lista obecnego kierownictwa 32 mandaty, 
lista opozycji 14, a lista rewizjonistów 9 man- 
datów. Z prowincj: wyniki będą wiadome w naj 
bliższych dniach. W Samborze wybóry W > 
nrzerwane. 


Warszawa. 6. 4. (N) P. Minister Skarbu 
zawiadomił zarzad Związku Miast Polskich. że 
nie może uwzględnić prośby Związku co do u- 
dzjielen'a miastom z funduszów obrotowych ml 
nisterłum skarbu krótkterminowych pożyczek 
na regulowanie przez miasta terminowych zo- 
| bowiazań. a w szczególności wykupieniia we- 
ksli P. Min ster motywule swe stanowisko mle 
dzy n. nednnuszczalnań"q mmniejszenia niez- 
:będnych dla karbu państwa rezerw skarbowych. 


BIERRZ VEBER 
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Ammi tommai bhalobashi 


— Czy to jest miłość? Prawdziwa miłość? ; 
Uczucie, dla którego nikt jeszcze nie znalazł wła 
ściwego określenia i nad którem mędrcy gło- 
wią się od wielu tysięcy lat?, 

Molinar założył nogę na nogę i powiódł wzro 
kiem po zebranym towarzystwie. 

— Zbyt często słyszymy dookoła siebie to 
słowo. Niektórym iudziam zdaje się, że wiedzą, 
co to jest miłość i dla swego idealu gotowi są 
pójść w ogień. Rozczarowanie bywa zwykle bo” 
lesne. Przypomniała mi si; właśnie pewna hi- 
storja, której byłem naocznym Śśwadkiem. Opo- 
wiem ją państwu! 

Wszyscy skupili się bardziej dookoła Moli- 
nara, który, po zapaleniu papierosa, zaczą! 0- 
powiadać: | 

— Przed kilku laty przyjaźniłem się z mło- , 
dym hindusem. Nazywał się Majumdar. Czło” ! 
wiek bardzo bozaty, studjował medycynę w An 
giji, na praktykę wyjechał do Ameryki i w po- 
wrotnej drodze do swej egzotycznej ojczyzny, 
zatrzymał się na pewien czas w Paryżu. Za- 
przyjaźnililiśmy się z sobą bardzo. 

Pewnego wieczoru siedzieliśmy przy stoliku ; 
w małej knajpce „Pascal“ w chińskiej dzielni- 
cy. 'Amerykańska orkiestra, chińska obsluga, 
mirzyńskie produkcje taneczne, wszystko to w , 
barwnym kalejdoskopie ziewało się przed oczy 
ma, Bylem w doskonałym humorze. 

Nagle Majumdar schwycił mnie za rękę. 

— Niech pam spojrzy — szepnął, — Widzi 
gan tę kobietę w czarnej jedwabnej sukni? Roz 
miawia teraz z japończykienn... 

— Owszem, bardzo ładna... 

— Ach, co pan mówi — żachnął się, niecier- 
płiwie. — Przyjacielu to jest Monnika, to jest 
kobieta, która... 

*— Mom?! 


— Po hindusku „Gwiazda mych oczu”. Przy- 
fuciołu, jestem zakochany. Kocham do szaleń- 
etwa. Przychodzę tu od kilku dni, albowiem raz ; 

u widziałem. Dziś widzę ją poraz drugi. Ja | 

kocham. 


© Drzechylii słę przez Stolik w iej kierunku i | 
morma! namiętnie: 

— Mami tommai bhalobashi! 
Bliaiobashi! 

Nie potrzebował mi tego tłumaczyć. W momen- 
łach silnego waruszenia zawsze posługiwał się 
mowa ojczystą. „Kocham cię“ mówił teraz wpa 
tenony w tę kobietę. 

— Dłaczego złe prosi jej pan do tańca — za” 
pytalem. l 

— Molinar, czy pan już kiedyś tańczył z bo- 
gnia? Czy z boginią można tańczyć? Nie przy” 

_lecłełu, nie mam odwagi. 

Od sprzedawczyni kwiatów kupił pęczek fioł- 
ków i posłał nieznajomej. Spojrzała na nas py” 
tająco, ze zdziwieniem. W tej chwili wstałem, 
podszedłem do jej stolika i poprosiłem ją do 
tańca. 

— Kwiaty są od mego towarzysza — rze- 
kłem w tańcu. 

— Wiem. Dlaczego nie choe ze mną tań 
czyć? 
Nie może. Mówi, że z boginią się nie tań- 


Ammi tommal | 


CZY. 

Roześmiała się czarująco. Tymczasem w mo" 
fej głowie dojrzewał plan. Postanowiłem pomóc 
przyjacielowi. 

— Czy pani pozwoli, że usiądzemy przy jej 
stoliku? A może pani jest w towarzystwie? 

— Tak, sedzę z kilkoma emigrantami rosyj- 
skimi. Jestem też rosjanką. Ale oni za chwilę 
odchodzą, Chętnie przebywam w tym barze. 
Jest tu tak miło... 

Majumdar opierał się nieco. Ale gdy mu wy” 
laśniłem, że jest to jedyna okazja do poznania 
tej kobiety, któr barzo ukochał, 
podniósł się milcząc i podążył za mną do 
iej stolika. Był bardzo wzruszony. Nie odzywał 
ję niemal tylko od czasu do czasu słyszałem, 
lak szeptał cicho: 

— Monnika! 


ur 


A więc tak bardzo ją kochał... W pewnej chwi 
li rosianka wyjęła z torebki papierośnicę i wy- 


dobrze panu zrobi i poprawi humor. 

Majumdar spojrzał ta tunie i uśiniechnął się. 
Zrozumiałem, Majumdar w Ameryce palił bar- 
dzo dużo, lecz przed wyjazdem dał sobie uro- 
czyste słowo honoru, że porzuca oczywiście dzie 
ciństwo,, ale Majumdar, z uporem azłaty, tra- 
ktował tę rzecz zupełnie serjo. I teraz, drżącą 
ręką wyjął papierosa, Tak, ten człowiek był 
rzeczywiście zakochany. 

Nie wiedziałem, czy ze wzruszenia, czy też 
od długiego niepalenia, dość, że po kilku pocią- 
gnięciach Majumdar zbiadł. Chwycił ręka za 
krawędź stołu i osunął się bezwładnie na ziemię, 
Zemdlał, W perwszej chwili straciliśnry oboje 
głowę, ale rosjanka pierwsza oprzytomiała. 

— Niech pan przyniesie wody — zawołała. 

Nie chciałem czekać na kelnera i pobiegłem 
jak szalony w kierunku kuchni. Gdy wróciłem, 
dokoła mego przyjaciela. stało dwóch ludzi i 
kelner. Nikt, poza tym, wypadku nie zauważył, 
albowiem kręcili się wszyscy w dzikich podry- 


ciągnęła ku niemu. 
—Proszę, niczh pan zapali. Papieros 7 
gach murzyńskiego tańca. Rosjanki jednak nie 
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było, Zapytałem o nią kelnera. 

— Pani wyszła — odparł. 

Spoirzalm nań niedowierzająco, ujrzaiem JA 
dnak tylko zagadkowy uśmiech azjaty, Odwró 
cił się i adszedł. y 

W dwie minuty późtńei Majumdar Siedziąr 
już przy stoliku. Był jeszcze bardzo blady. 

— Ona poszła sobie, ta złodziejka? 

— Złodziejka? 

— Tak, przyjacielu, złodziejka. Mota miłość! 
Kobieta, do której mówiłem „Ammi tommai bba 
lobashi... Powąchaj ten papieros! 

Podał mi papierosa, który dostał od rosjanki. 

— Opium i jeszcze jakiś odurzający Śtedeńć. 
Po pierwszem pociągnięciu poczułem odrazu. 
Nie miałem jednak już czasu, by zaręagowatć. 
Straciłem przytomność. A teraz... Nie potrzeba” 
ię zaglądać do kieszeni, Wiem, że te był zwy* 
kły trichj. Oszołomiła mnie początkowo swe- 
mi oczami, a później papierosem... 

Uśmiechnął się blado. Włożyłem rękę dọ kie” 
szeni jego smokinga, Rzeczywiście nie byłą tem 
portielu z pieniądzmi. 

Muzyka zaczęła grać foxtrotta. Wyszińśny » 
baru. Tego dnia Majumdar wyjechał do Indji. 

Oto są skutki zbyt pochopnego deklamowa» 
nia o miłości — kończył Molinar. — Gdyby hr 
dzie bardziej analizowali swe uczucie, nig po- 
wodując się jedynie pierwszem wrażeniem, za- 
oszczędziliby sobie wiele rozczarowań i przy- 
krości w życiu, f 


ROZMAITOŚCI. 
Jak daleko widzimy? 
{Zależnie od wysokości). 


Człowiek, stojący na równej płaszczyźnie, ma | 
jąc oczy na wysokości półtora do dwóch me- 
trów, widzi na pięć kilometrów wokoło sieble; 


i tyle wynosi odległość horyzontu. Znaczy to, że 


stojąc na równinie, widzimy tyleż kilometrów, 
ile przechodzimy w godzinę, idąc miarowym 
krokłem, żołnierskim krokiem. 

Chcąc widzieć dwa razy tak daleko, musi- 
my się wznieść o pięć metrów, a więc na wy- 

sokość pierwszego piętra domu mieszkalne” 
go; wówczas sięgniemy wzrokiem na odległość 
dziesięciu kilometrów. Aby ujrzeć rzecz odle- 


| głą od nas o piętnaście kilometrów, musimy Sta i 


ng& na wysokości pietnastu metrów. 

Poczynając od tej chwili dalsze wznoszenie 
się o każde dziesięć metrów pozwala nam wi- | 
dzieć każdorazowo o trzy kilometry dalej, a po 
tem stoprowo coraz mniej. Ze stumetrowej wy 
sokości sięgamy wzrokiem na 38 kilometrów; ze 
125 metrowego wzniesienia widzimy 43 kilome- 
try, z 140 metrowego — 45 itd. Ze szczytu wie- 
ży Fifla, liczącej 300 metrów wysokości (iest 
to najwyższy gmach na Świecie) widzimy na 
dvstans 66 kilometrów. 

Wyżej wznosi się aeroplan lub balon. Aby pa- 
trzeć na sto kilometrów wdał. musimy się wzbić 
na wysokość 700 metrów. Wznoszac się nad 
Warszawa na wysokość 12 : pół kilometra (nal- 
większa wysokość osiągalna), można (teorety* 
cznie) uirzec Berlin i Pragę czeską; w rzeczy- 
wistości nie daje się to uskutecznić ze względu 
ma mgłę i inne przeszkody atmosferyczne (chmu 
ry, deszcz itd.). Wznosząc się nad Warszawą 
do wysokości 8.800 metrów. można (oczywłś- 
cie teoretycznie) uirzeć powierzchnię całej Rze 
czypospolitej Polskiej, która wynos; około 400 
tvsięcy kilom. kwadrat. 

We Włoszech, ze szczytu Gran Sasso d'Tta- 
lia. położonej w Apeninach. w środku pólwys- 
pu, widać dwa morza: na wschodzie Adriatyk, 
a ma zachodzie morze Tyreńskie. 


Kró! Stanisław Poniatowski 
bohaterem opery 


Prowadzona w Savoy w teatrze w Londynie o 
pera komiczna rozpoczęła dnia 26 marca przed | 
stawienie romansu muzycznego pod nazwą „Ró | 
ża z Damaszku”, osnutego na romantycznej | 
przygodzie króla Stanisława Poniatowskiego z 
p. Wandą Wolną. W operze tej występują, © 


prócz króla, postacie Karola Tarty, Teodora 
Wolnego, Kazimierza Kremara, p. Marii Orze- 
szko, księcia Dołgorukowa, ambasadora austria 
ckiego itd. Cały wogóle. scenarjusz osnuty jest 
na tle wypadków, rozgrywających isę w Pol- 


. sce podczas wstępowania na tron króla Stani- 


sława Augusta. Muzyka tei opery, ułożona 
przez p. Clutsam'a, składa się wyłącznie z me- 
lodji zebranyca z utworów Chopina j dostoso- 
wanych do wymagań operowych. Mazurki, po” 


i lonezy, walce i ballady stanowią materja! muzy 


czny śpiewanych w operze arli, duetów į chó- 
rów, a także muzykę do tańca. 

Autor układu muzycznego, kompozytor an- 
gielski, p. Clutsam, dosyć bezceremonialtie wy 
zyskuje utwory chopinowskie, osiągając jednak 
bardzo ładne efekty muzyczne. 

Giówną rolę Wandy, w której kocha się król 
Staś, śpiewa i gra doskonale młoda uzdolniona 
śpiewaczka operowa z Australii, p. Wilma Ber- 
kley. Rolę króla Stanisława z powodzeniem od- 
twarza baryton Morel. 


jedenastoletnie medium 

Już od kitku miesięcy — jak donoszą dzien- 
niki wiedeńskie — dokoła osoby jedenastalet- 
niej dziewczynki, Friedy Weiss, mieszkające) 
w Grazu, rozgrywają się zjawiska zagadkowe. 

Ostatniemi czasy zjawiska te występują z 
siłą wprost żywiołową, świadkami zaś ich jest 
około pół setki osób. 

W pokoju, w którym dziewczynka sypia, 
przelatują podczas jej Snu rozmaite przedmioty 
z miejsca na mieisce. przyczem dwie szyby u- 
legły w ten sposób rozbiciu. 

Pewnego dnia otworzyła się skrzynia, stoją 
ca w pokoju «a wszystkie znajdujące się w niel 
przedmioty ustawiły sę na podłodze rzędem zu 
pełnie tak, jakby je ręka ludzka ustawiła, 

Gdy pokój doprowadzono do porządku, roz- 
legły się z różnych stron wyraźne pukania, łóż 
ko zaś dziewczynki zaczęło przesuwać się po 
pokoju z taką szybkością, że przestraszona Frie 
da wyskoczyła z niego. 

Wobec niepokoju, jaki te zławiska budzą 
wśród sąsiadów Weissów, ojciec dziewczynki 
otrzymał od władz wezwanie, aby córką umie- 
ścił w szpitału dla dzieci. 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowia bezzwłecznie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszago pisma. 
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